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Krwawy dyktator Hiszpanii

W SZCZECIN IE O D B YŁA  
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S /S  „SO LD ĘK ". N A  .ZD JĘ
CIU W O D O W AN IE  RUDO- 
W ĘG LO W CA N A  PO CH YL  
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II.
DO G D YN I P R Z Y B Y Ł  
S /S  „ W A R M IA " . JE S T  TO  
N O W O ZB U D O W A N Y S T A  
T E K  P O L SK I N A  STO C Z
N I W A N G L II. N A  -ZD JĘ 
CIU Ś /S  „ W A R M IA "  
W CHODZI DO PORTU  

G D YŃ SK IE G O .

ZABIEG A O D O LA R Y  z  USA
Wywiad »New York T'mes« z gen. France

NOWY JORK (API) Istotę stosunków amerykańsko-liiszpań- 
ekich ujawnił wywiad, udzielony przez gen. Franco koresponden
towi „New York Times‘a“, Sulzbergowi, Caudillo osobiście roz
wiał wszelkie wątpliwości na temat przyjaźni, łączącej go ze sfe
rami waszyngtońskimi, wyrażając nadzieję otrzymani? od Ame

ryki pożyczki w wysokości 200 milionów dolarów.
Franco oświadczył, że Hiszpa

nia nie uozestniczy w planie od
budowy Europy ze względu na 
opozycję pewnych grup politycz
nych spośród narodów marshal- 
lowskich. Nie przeszkadza to jej 
jednak bezpośrednio pertrakto
wać ze Stanami Zjedn., by unik
n ą  w  zamieszania.

Franco podkreślił, że sprawy, 
dotyczące zachodniej Europy, są 
atHUazwjygBBłt a Htsa-
paaią. Pragnie więc on wziąć U- 
dział w unii zachodniej mimo 
elwypwych przeszkód. Na zakoń 
czShię wywiadu Franco rzucił 
stek obel- pod adresem marksi-

listy aresztowanych patriotck 
hiszpańskich stwierdzają, że wię 
zicnia i obozy w Hiszpanii są zor 
ganizowane na wzór kaźni hitle
rowskich.

zmu i gorąco apoteozował krwa
wy reżim faszystowski.

Tymczasem w Hiszpanii szale
je faszystowski terror.

Związek kobiet hiszpańskich 
wystosował list ńa ręce general
nego sekretarza ONZ Trygve Lie, 
w którym domaga się interwen
cji w Sprawie kobiet hiszpańskich 
przebywających w więzieniach 
frankistowskich. List podkreśla, 
żr ko&fety hiszpańskie, skazane 
przez sądy wojskowe, były pozba 
wróne prawa obrony. Załączone

S o l u l i s
p o d a !  s ię  d o  d y m lsf l
PARYŻ. W piątek o godz. 

12.30 premier Sofulis podał 
się do dymisji wraz z mini
strami swego rządu.

Oznajmi! on dziennikarzom, 
że misję utworzenia nowego 

. rządu powinien otrzymać przy 
wódca większości parlamen
tarnej, TsałdaMs.

Tsa daris bawi jeszcze w C j 
ryżu, gdzie reprezentuje rząd 
ateński na sesji ONZ./

1 8 -fego listopada

posiedzenie Seimu
WARSZ A W A (PAP) Marszałek 

Sejmu Ustawodawczego RP — 
Władysław Kowalski wydał w 
ouiu  ̂11 bm. następujące zarzą- 
ilzeiiie, wyznaczające termin po- 
siedzema sejmowego:

Posiedzenie Sejmu Ustawo
dawczego RP odbędzie się w dniu 
18 listopada 1948 r. o godz. 10.

Marszałek
Sejmu Ustawodawczego

(—ł  Wł. Kowalski

Armią. Indon-o-nyzmiieiij^ą

m a sz e ru je  n a  N anltin
NAKKlN — W Mwfekt* ,<?*ang- 

baju i i* i * 1 całej dblinie -rzeki Yang . 
Tse ogłoszono stan oblężenia. Naj
cięższe walki toczą się w ędległośfci 
150 kim od Nankinu. W-g doniesień 
korespondentów amerykańskich w 
tej wielkiej bitwie bierze udział po
nad i milion żołnierzy. Jak wynika 
z ostatnich wiadomości, oddziały 
wojsk ludowych przełamały opór 
wojsk rządowych pod miastem Su- 
czou Wśród wojsk rządowych sze
rzy sie panika.

W Nankinie i Szanghaju trwa 
nieprawdopodobny chaos administra 
cyjny. Ludność tych miast 3-ci 
dzień z rzędu atakuje sklepy żyw-

PARYŻ (API.), — Oburzenie w y- 
wołał nakaz prefekta policji parys
kiej skonfiskowania numeru pisma 
„Ce Soir", za rzekomo fałszywie po
daną informację w sprawie krwa
wych zajść na Champs^lisees. O- 
góinie wiadomo, że w związku z 
obchodem „zawieszenia broni" w 
dn u 11 listopada policja zaatakowa 
ła demonstrujących na Ghamps Eli- 
Sees. Wśród zaatakowanych mani
festantów, wiele osób poniosło rany.

Korespondent TASSA z Paryża po 
daje szczegóły zajść. Gdy szeregi de 
monstrantów, ąą których czele kro-

Olbrzym ocknql się z letargu
Wypadki w Chinach coraz moc- 

nfej przykuwają do siebie uwagę 
całego świata. I nic dziwnego. Są 
to bowiem wydartzenia, których 
znaczenie daleko przekracza grani
ce Chi-n i które ' bez wątpienia wy
wrą donfośły wpływ na układ s*ł 
i stosunków międzynarodowych.

Nie będziemy tu przypominać 
szczegółowo wypadków w -ich ko
lejności. Ograniczymy się do 
stwierdzenia dwu faktów. Z jednej 
strony to, że sukcesy Chińskiej Ar
mii Ludowo — Wyzwoleńczej, trwa 
jące bełz przerwy od połowy lata 
t uwieńczone . niedawno upadkiem 
Mukdenu, bynajmniej, nie ustają. 
Depesze przynoszą codziennie corałz 
to nowe wiadomości o katastrofal
nych klęskach wojsk Kuomfnlangu
i nowych postępach armii ludowej 
jak- zagrożenie Pekinu f Nankińu. 
przekroczenie Wielkiego Muru w 
ówu punktach itd. Z drugiej stro
py — kompletny chaos i rozprzę
żenie w prowincjach pozostających 
pod władzą Czang .  Kai - Stzeka. 
Mimo reformy walutowej, przepro
wadzonej w sierpniu br., rząd Kuo 
Wntangu nie (zdołał opanować In
flacji; w kraju panuje głód i nę- 
óza, w większych ośrodkach wy
buchają hunly f zamieszki, a licz
ne oddeialy wojskowe przechodzą 
na stronę przeciwników.

Wszystko wskazuje na to/jże dni 
dyktatorskiego reżymu Czang-Kai 
-Szeka są pólicfióńe; Reżym ten od 
dawna stracił już ostatecznie i nie
odwołalnie resztkę swego autory

tetu w narodzie chińskim. Reakcja 
mas ludowych na klęski militarne 
jest tylko uzewnętrznieniem 1 zado 
kumentowanlem tego nastawienia. 
Skorumpowany do szpiku koścf i 
zgniły wewnętrznie rząd ..czterech 
rodzin" utrzymywały przy żyęiu 
jedynlę potężne zastrzyki pieniężne 
imperialistów amerykańskich, do
chodzące do zawrotnej sumy 6 mi
liardów dolarów. Ale obecnie stało 
się jasne, że środek ten zawiódł na 
całej linii, Wbrew oficjalnym zapo-i
I wiedziono niektórych amerykan- i 
skich mężów stanu, wiele przema- * 
w>a za tym. że ostatnie wydarzenia j 
w Chinach były wiadrem zimnej |  
wody na rozpalone' imperialistyczną I 
gorączką głowy matadorów z Walił 
Street, którzy zwolna dochodzą d o i 
zrozumienia, że w Chinach „posła-j 
wili na złego konia",: 1

Olbrzymi naród chiński ocknął { 
sfę z wiekowego letargu 1 targa w ięl 
zy Zarówno zagranicznego imperia- 1 
lizmu kolonialnego jak rodzimego i  
ucisku społecznego. ‘ 2

To jest fakt dokonany, którego* 
nic powstrzymać ani odwrócić nie* 
zdoła.

nościowe, nie mogąc zakupić najpo
trzebniejszych rzeczy, W Szanghaju 
stacje kolejowe oblegane są przez 
uciekających cudzoziemców.

Rohoinkf Bizcmii
waSezą o swe p raw a

FRANKFURT, (API)! Strajk ge
neralny w Bizonii rozpoczął się na 
kilka minut przed północą-, Pierwsi 
odłożyli narzędzia pracy robotnicy 
nocnej zmiany w Dolnej Saksonii 
w strefie brytyjskiej

Robotnicy portowi w Hamburgu 
' Bremie, pomimo zarządzeń ame
rykańskich władz wojskowych.,, po- 
!■ stanowili, nie rozładowywać stat
ków.
; w  Strajku Werze udział 10 mllio 
ńów robotników,

B. robotnik
d y r e k lo r e m

MOSCICE (PAP) B. robotnik 
Anioł Stanisław, objął ostatnio 
stanowisko naczelnego . dyrektora 
jednego z największych w Polsce, 
zakładów przemysłowych, Pań
stwowej Fabryki Związków ■ Azo 
towycb w Mościcach.

a i f e a e h  P a r y ż a

a le  g a ze ty  m uszą m ilczeć -
czyli, cl Sotńaatąnci- dwóch wojen 
światowych, zbliżały się do Łuku 
Triumfalnego, napotkały na bariery 
i zwarte oddziały policji. Nie bacząc 
na to, pochód usiłował kontynuować 
swój marsz, lecz. policja otworzyła 
ogień , i rozpoczęła krwawą ittsgsfe 
rę. W wielu punktach w okolicy 
Pól Elizejskich demonstranci, Wre— 
mąc się przed Zaciekłymi atakami, 
utworzyli barykady, obrzucając po
licję .kamieniami, W alka'trwała kil 
ką godzin, Jest wielu zabitych i 
ranpycb.

P o ro śtivn len ie  Z $R R *C S&
k a j a i l e a i e n a  w ę g i e l n y m i

NOWY JORK,. (PAP), Dnia 12 bm, 
;roz.Roc«zęło. się w Chicago ę= 
dą*n'e. kem u-. narodowego partii 
ipostępowej. Sekretarz. komitetu 
Raidwfn oświadeeyi, iż zasadnicze, 
zadni i, partii następowej w chwili 
ybecnej polega na tym] aby „na
wiązać kontakt z milionowymi rze- 
iSzaml ludtsi, którzy wypowiadaj” 
isfę̂  za programem partii, ale nie- 
byii jeszcze przygotowani do głoso
wania na nią".

Henry Wallace w liście opubli
kowanym na tamach „New York 
■Times- oświądetzył, - iża pórozumie- 
nle między Stanami Zjednoczonymi

ŁÓDŹ. (PAP), Fabryka1 urządzęń 
elektromedycznych „Eieklrósan" w

P r z y k r e  n a i z w i s l ć o
H U fer n ie  c h c e

b y ć  H it tc r e m  
PARYŻ (PAP).— Ageńcja Frań 

ce Presse donosi z Hamburga, że 
Alojzy Hitler, przyrodni brat A- 
dolfa Hitlera, otrzymał oficjalne 
zezwolenie- na zmianę. swego 
„zbyt znanego", nazwiska. Odtąd 
nazywać się on będzie Hans Ilier. 
Brat Hitlera oświadczy! korespon 
ientowi AFP, że jego poprzednie 
tazwisko „przysparzało mu wiele 
przykrości".

ppdzi, w której przed p aru ' tygod
niami wybuchł groźny pożar, wró
ciła już do normalnego toku pro
dukcji. Wysiikj robotników i kie
rownictwa. fabryki sprawiły, że 
nadrobiono stracony na skutek po
żaru ctzas i fabryka znajduje się na 
najlepszej drodze do - wykonanie 
rocznego planu produkcyjnego. 
„Elektrosan" produkuje nowoczes
ne aparaty eleklryczne, służące do 
ęelów młodej stosunkowo gałęct 
wiedzy lekarskiej, zwanej elektro- 
medycyąą.

Fabryka ma z początkiem przy
szłego roku przystąpić m.p in. do 
produkcji konwuisałorów, apara
tów wywołujących elektrowstrząsy, 
stosowane prtzy leczeniu umysłowo 
chorych.

i Związkiem Radzieckim jest ma
mieniem ■ Węgielnym • trwałego po
koju i wyraził przekonanie; iż sze
reg; • Amerykanów-, popierających 
partią -postępową, będą coraz bar
dziej wzrastały.-

P p o d w i  f L t a g e i n y

c o r a z  w ięcej: o b u w ia
ŁÓDŹ (PAP.). — Wzrost produkcji 

obuwia zawdzięczamy zwiększeniu 
zdolności produkcyjnej fabryk uzu- 
polnionyęb nowoczesnymi maszyna
mi oraz współzawodnictwu pracy. „

Polska otrzymała z Czechosłowacji 
1.31P maszyn obuwniczych. Umożli
wiło to uruchomienie większej ilości 
warsztatów w fabrykach o produk- 
ch mechanicznej oraz stopniowe 
wprowadzanie .produkcji zautomaty
zowanej do zakładów mniejszych.

Nie mniej ważnym czynnikiem w 
wysiłkach nad zwiększeniem produk 
cji jest współzawodnictwo pracy,

Eksplozja w Kairze
LONDYN. — Jak donoszą z Ka 

iru, podczas gwałtownego wybu
chu w gmachu trzech tamtejszych 
dzienników zginęło 7 ludzi, a 34 
osoby zostały ranne. Wybuch spo 
wodował wielkie szkody materiał 
ne. W gmachu tym mieściły się 
2 dzienniki, wydawane w języku 
francuskim— „Progres Egyptien" 
i „Bourse Egyptienne" — i dzień 
nik angielski „Egyptian Gazct- 
te“.

Fabryka »Mektrosan« wytwarza

nowoczesne aparaty lekarskie



TOt-v>łflrfinn
Nie mu zgodności 

poglądów
PRZEMÓWIENIE francuskiego gu 

bematora w Niemczech, gen. 
Koeniga, w którym* poddaje on o- 

sfcrej krytyk'' politykę amerykańskich 
władz okupacyjnych oraz prowizory
cznego parlamentu zachodnio - nie
mieckiego obradującego w Bonn, wy 
wołało wielką sensację w niemieckiej 
opinii publicznej oraz w kołach ame 
rykańskdoh i brytyjskich w Niemczech 
i stało się przedmiotem długotrwałe; 
dyskusji, która toczy się nadal. Gen. 
Koenig oświadczył we' Frankfurcie 
n. Menem, iż odbudowa polityczna i 
gospodarcza zachodnich Niemiec, for
sowana przez okupacyjne władze ame 
rykańskie. przekroczyła już poważnie 
zakres przyznany jej w t. z w. ukła
dzie londyńskim („zaleceniach londyń 
efcich'*).

Podobnie ma się rzecz, jeśli chodzi 
o dopuszczenie przedstawicieli zachód 
njph sektorów Berlina do obrad nie 
mieckiej rady parlamentarnej w 
Bonn co również nie było przewidzia 
ne ..zaleceniami londyńskimi" i stano 
w: wobec tego ich naruszenie.

Gen. Koenig dał wyraz przekona
niu. iż postępowanie rady parlamen
tarnej stoi w jaskrawej sprzeczności 
z "zyjętymi poprzednio w Londynie 
zobowi ąxa n iami.
- chodzi o politykę gospodarczą
Amerykanów w Niemczech, gen. Koe 
nig stwierdził, iż t. zw. administra- 

. tor Dianu Marshal]^. Paul Hoffman 
wykorzystuje swe pełnomocnictwa, a 
żeby w samowolny ■ sposób zmienić 
przyjęte pomiędzy zachodni ma alianta 
mi układy w dziedzinie zachowania 
określonego poziomu przemysłowego 
oraz odszkodowań w Niemczech za
chodnich. Zdaniem gen. Koeniga, u- 
kładu tego nie przestrzega się ze śtro 
ny Amerykanów, m. In. rozbudowa- 
no kilką działów przemysłu, których 
jastnienie było w myśl układów mię
dzy Anglią, Ameryką i Francją oraz 
Benelux©m zabronione.
• Amerykanie próbowała wagę oświad 
ożenią gen. Koeniga osłabić twierdze 
niem Iż gen Koenig wyrażał Jedynie 
sawój prywatny pogląd Tymczasem 
jednak okazało się iż wszystkie, te 
aprobowanie nie odpowiadały praw
dzie, ponieważ gen. Koenig nie żarnie 
•W wycofać op-ubUkowa
nyob 'przez prasę oświadczeń prze
ciwnie. z Paryża nadeszły wiadomoś
ci. według których rząd francuski 
całkowicie solidaryzuje się z wypo
wiedziami swego przedstawiciela. 

.Próba zatuszowanie fstnlejących: po 
ważnych różnic zdań pomiędzy za
chodnimi aliantami na temat polityki, 
prowadzonej przez, nich w Niem
czech' w “szczególności zaś w t. z-w. 
sprawie berlińskiej, podjęta ze stro
ny amerykańskiej oraz brytyjskiej, 
eakończyła się fiaskiem.

Żarz. '

Reżim Czniuj-Ktii-Szeka
n i e  p a n u j e  n a d  s y t u a c ją .

Jak wynika z napływających donic 
sień, strajki i zaburzenia głodowe o- 
beimują coraz to nowe okręgi Ohln 
kuomdntaingo wsikich. Reżim Czang - 
Kai -  Szeka przestaje panować nad 
sytuacją ekonomiczną centralnej częś 
cl kraju.

W Szanghaju, mimo brutakiej akcji 
policji i obietnic amerykańskich, że 
w najbliższym czasie nadejdzie żyw
ność, ludność miasta trzeci dzień z 
rzędu atakuje sklepy żywnościowe, 
które w związku z inflacją odmawia
ją sprzedaży żywności.

Rozruchy głodowe przeniosły się do 
Nankinu, gdzie tłum głodnych robot 
ników zaatakował handlową dzielnicę 
miasta, 'opanowując pełne zapasów — 
magazyny kupców prywatnych. Wed
ług doniesień korespondentów amery 
kańskich, podczas tych zajść zgniecio 
no w. tłumie wielu ludzi. ■

Nadzwyczajne zarządzenia Czang - 
Kai - Szeka przeciwko spekulacji i 
deklaracje o bliskim dopływie żywnoś 
oi do Nankinu j innych miast, nie po 
lepsza ją nastrojów. Policja Kuomih- 
tangu nie może zapewnić porządku 
ani w Nankinię ani w Szanghaju.

Zdaniem korespondenta „United 
Press" w Szanghaju, katastrofalne 
tempo rozkładu gosoodaręzego i roz

iprzężemią administracji Czang -  Kai- 
Szeka w Chinach środkowych odsunę 
ły nawet na dalszy plan nowe klęski 
wojskowe Sił rządowych w Chinach 
północnych w rejonie Suczou.

W Nankinię trwają bez przerwy ob 
rady gabinetu Czang - Kai -  Szeka 
przy całkowitej demoralizacji i za
mieszaniu w kierowniczych kołach ad 
mindstracyjnych. Omawiane są żarów 
no plany ewakuacji rządu na połud
nie, jak i plany rozmów pokojowych 
z Chinami ludowymi.

Ewakuacja obywateli amerykańskich 
z Pekinu, Nankinu i Szanghaju trwa. 
Rodziny amerykańskich doradców woj 
skowyeh kierowane są do bazy amery

kańskiej w Chinach północnych, skąd 
mają być wkrótce ewakuowane dalej.

Ostatnie wiadomości z frontu stwier 
dzają, że dwie dywizje Czang - Kai - 
Szeka przeszły w pełnym uzbrojeniu 
na stronę armii ludowej. Na odcinek 
ten znajdujący się na północ od Nan
kinu. dowództwo wojsk Kuomintangu 
skierowało dalsze posiłki.

Armia ludowa otoczyła całkowicie 
Suczou, węzłowy punkt obronny 
Czang - Kai - Szeka w Chinach cen
tralnych. Korespondent ,,Associated 
Press" twierdzi, że w ten sposób dro 
ga nad Jang _ Tse - Kiamg stoi otwo
rem, oo grozi okrążeniu Nankinu od 
południa.

Z m i a n y  p e r s o n a l n e
w iz d r o w is k a e h  d o ln o ś lą s k ic h

Decyzją Naczelnej Dyrekcji Pań
stwowych Uzdrowisk Polskich -. na
stąpił w uzdrowiskach dolnośląskich 
szereg zasadniczych zmian personal
nych, na stanowiskach kierowni
czych.

Dyrektorem Okręgowym Państwo-

■W©wy p o l s k i  c u d  t e c h n ik i
M ik rosk op  Ink. R ussla. p o z w a la  

n a  w y k o n y w a n ie  p o m ia r ó w  d o  1 /5 .0 0 0  c z ę ś c i  in i l im t- ir a ,
WARSZAWA (API). Polak — in

żynier Russel zamieszkały w Jeleniej 
Górze skonstruował mikroskop t.zw. 
„mikrotolerans“ przy pomocy które
go można dokonywać pomiarów z 
dokładnością do 1/5.000 części mili- 
metra.

Mowy cud techniki nazwany przez 
twórcę „Oer 1“ został już zbadany 
w Departamencie (Technicznym Mi
nisterstwa Przemyślu i  Handlu, a 
plany i rysunki złożone są w Urzę
dzie Patentowym.

Praca nać budowę modelu mikro- 
tóleransa trwała dwa miesiące.

„Oer 1“ stworzony Był bez żad
nych pomocniczych maszyn czy 
przyrządów. Model „Oer V  posiada 
wszystkie części zrobione ręcznie 
prze sameeo twórcę 

Inżynier Jan Russel przystąpił 
obecnie do opracowania planów i ry 
sunków drugiego mikroskopu „Oer 
2", specjalnie przystosowanego do 
przemysłu atomowego. „Oer 2“ bę
dzie cudem techniki optyczno - me
chanicznej. Przy pomocy tego przy
rządu dokonywać będzie można po
miarów prostolinijnych z dokładno
ścią do 1/100.090 milimetra. iJs)

Niemcy konlrolufa Zcsglętiie Ruhry
o stry  p r o te s t  JFrancji .w p b ęc  r z ą d ó w  USA i W. B r y ta n ii

LONDYN. W przeddzień rozpoczę
cia obrad londyńskich w sprawie or 
ganizacji produkcji przemysłowe; Za 
głębia' Ruhry. rządy anglosaskie za 
powiedziały przekazanie administra
cji kopalń «*az zakładów ciężkiego 
przemysłu w ręce .niemieckie.

K o p a ln ie  w  Z a g łę b iu  R u h ry  b ę d ą

K o m p a n  H itlera  i M u sso lin ieg o

T o in  — s k a z a n y  n a  ś m ie r ć
W y ro k  w  p r o c e s ie  ja p o ń sk ic h  z b r o d n ia r z y  w o je n n y c h

TOKIO (API) P o 2 i półrocz
nym  dochodzeniu zapadł wyrok 
w  procesie japońskich przestęp
ców wojennych. Z 25 oskarżo
nych, 7 zostało . skazanych na 
śmierć^ wś*ód nich b. prem ier To 
jo, oraz b. min. wojny Sadao A- 
raki. oraz 14 osób na dożywotnie 
wiezienie.

Po odczytaniu długiej listy 
przestępstw  b. prem iera Tdjo sąd' 
orzekł: „Planował on i . przygo

tow yw ał atak  przeciwko ZSRR. 
Stale popierał politykę podbicia 
Chin. Tojo jest jedynym z w iel
kiej tró jk i dyktatorów  osi. któ
rzy żyją, by  stanąć przed trybu 
nałem świata. Adolf H itler za
strzelił się w  kancelarii Rzeszy w 
Berlinie. Benito Mussolini został 
:zabity, gdy próbow ał ucieczki. To 
jo nie uniknął sprawiedliwego 
wy roku.“

pracowały pod administracją memaec 
ką według dyrektyw włada okupacyj 
ńych. Robotnym n*e gwa-rantuje się 
żadnego wpływu na kierowanie pro
dukcją.

Przeciwko przejściu kopalń i zakła 
dów przemysłowych Ruhry w ręce nie 
mieckie z-głosił kategoryczny protest 
rząd • francuski. Min. spraw -sagroiucz 
nych Schuman w no-taoh wręczonych 
ambasadorom USA i Anglii w Pary
żu zaoponował przeciwko samowolnej 
decyzji rząd ów* • anglosask ich .

Francja -r oświadczył min. Schu
man — nie zaakceptuję wydanego 
przez rządy anglosaskie zarządzenia i 
domaga się stanowczo uregulowanie 

sprawy rprzyszłości Zagłębia Ruhry 
drogą porozumienia międzynarodowe 
-go.

Min. Schuman stwierdził, że społe 
ićzeństwo francuskie przyjęto z obu
dzeniem. postępek Władz anglo -• ame
rykańskich a rząd francuski uważa 
to /za bardzo niekorzystne d‘la roz
woju dalszych pertraktacji z mooar- 
s twam i a n glosaskimi. * 1 2

P o rt .w Nowy iw J o rk n

n l e r f i c ^ o f i s i o f i ^
10 ty s ięcy  ro b o tn ik ó w  stra jk u je

NOWY JORK (API) Zarówno I dom agają sj£; podwyżki płac. 
am erykańskie jak  i zagraniczne Z San Francisco donoszą, że ro 
statk i zostały unieruchomione w  kowania o ustalenie nowych płac 
dokach portowych N. Jorku, zostały podjęte. Robotnicy porto- 
w skutek strajku  robotników  por- wi domagają się podwyżki plac 
toyvych. Pracę porzuciło 10.000 ro I w wysokości 15 centów za godzi- 
botników. nę, a pracodawcy ofiarowują 10-

S tra jk  ogarnął również porty  I centów.
Filadelfii i Bostonu. Robotnic/1

• Przewielebnemu księdzu wikaremu., Stanisławowi Drobotowi 
ze Strzelina, księdzu salezjaninowi z kościoła Serca Pana Jezusa 
we Wrocławiu; zbiorowemu Ce chowi Rzemieślników; Cechowi Pie
karzy ; Związkowi Kupców 1 Zakładów Gastronomicznych; Hufco
wi Harcerskiemu, żeńskiemu i męskiemu. — Wszystkim ze Strzeli
na Przyjaciołom. Kolegom, Znajomym j Krewnym za wyrazy współ
czucia^ wieńce i kwiaty oraz za oddanie ostatniej przysługi na
szemu Najukochańszemu Mężo wi i Ojcu

s. f  p. JOZEFOWI PAWŁIJKOWI
Składają serdeczne B O G  Z A P Ł A C I  

STRZELIN. 10704 ZONA I DZIECI

SŁOWO POLSKIE Nr. 313 Str. 4

B ER LIN . A m e ry k a ń sk a  p o lic ja  w o jsko  
iua a resztow a ła  w  B a w arii 73 o soby, k tó  
re  za m ierza ły  p rze szm u g lo w a ć  do  A u s tr ii
1- 400 ka r to n ó w  pap ierosów  a m e ry k a ń 
sk ich . W śród  are szto w a n ych  zn a jd u je  
się  7 A m e ry k a n ó w , w  ty m  2 pracow ni
k ó w  sk le p ó w  w o jsk o w y c h .

SOPOT. W d n iu  10 bm . ' w ieczorem  
p rzeszła  n a d  S o p o tem  i  oko licą  s iln a  bu  
rza, • połączona  z  . b łyska w ica m i, g rzm o
ta m i i gradem .

GDAŃSK. P o rt  gd ań sk i o p u śc ił d u ń 
s k i p a ro w iec  S /S  „ A s tr id “ z  ła d u n k iem
2- 785 to n  w ęg la  d la  D anii.

F iń sk i S /S  „A ago t“ w y p ły n ą ł z  p o r tu  
g d yń sk ieg o  z  ła d u n k ie m  5.500 to n  w ę
gla do H els in ek .

LONDYN W K a irze  podano  do  ioiado% 
rńości, t e  w o jsk a  eg ip sk ie  zaa takow a ły  
o d d z ia ły  ż y d o w sk ie , ob legające m iasto  
F ału ja , p o łożone  n a  p ó łnoc  od G azy, w_ 
P a le s tyn ie  p o łu d n io w e j,

PA RY Ż. B aw ią cy  w  P a ryżu  m in . obro  
n y  U SA  Ja m es  Forresta l- o d b y ł k o n fe - 
r e n c j . z  fra n c u sk im  m in is tr e m  obrony  
na ro d o w ej P aul' R am adier.

W  p ią te k  m in . F orresta l w y je c h a ł do  
L o n d y n u .

LONDYN. B r y ty js k ie  m in is te rs tw o  
ska rb u  k o m u n ik u je ,  że  delegacja  b r y 
ty js k a ,  k tó ra  om aw iała  o sta tn io  w  M a
d ryc ie  sp ra w y  ■ jin a n so w e  i  han d lo w e» 
p o czyn iła  „ p o ży tec zn e  p o s tęp y " , i że  
ro zm o w y  m a ją  b y ć  w zn o w io n e .

wych Uzdrowisk Dolnośląskich zo
stał mianowany zastępca dyrektora 
działu lecznictwa w Naczelnej Dy
rekcji Państwowych Uzdrowisk Pol J 
skich dr Kamil Warman, który b y lj 
ostatnio dyrektorem uzdrowiska w i 
Polanicy - Zdroju. i
S Dyrektorem Świeradowa - Zdroju ) 
został mianowany ob. Skonieczny, i 
dotychczasowy zastępca dyrektora ś 
uzdrowiska w Ciechocinku. Dotych- r 
czasowy dyrektor Swieradowa-Zdro f 
ju ob. Władysław Oszczygieł został J 
przeniesiony na stanowisko dyrekto-J 
ra w Sołicach - Zdroju. i

Dyrektorem uzdrowiska w Pola- a 
nicy - Zdroju został mianowany ob. i  
Wacław Buczyński. #

Naczelnikiem Wydziału Kultural- f 
no - Społecznego i Propagandy w f 
Dyrekcji Okręgowej Uzdrowisk Doi- J 
n»ś!ą«kłch został mianowany ob. \  
Stanisław Kaszycki. 4

i R e fo r m a  a d w o k a tu r y  
Ten problem porusza „TRYBUNA 

DOLNOŚLĄSKA", zaznaczając, że or 
ganizowane w ośrodkach miejskich 
biura -Społecznej Pomocy Prawnej 
nie usprawiedliwiały pokładanych w 
nich nadziei z różnych powodów.

Ten atan rzeczy wywoływał często 
niezadowolenie świata pracy 1 refor 
ma ustroju adwokackiego stała się 
zagadnieniem palącym. W tych 
dpiach sprawa ta była szeroko oma 
wiana podczas obrad padestry ofcrę*- 
gu warszawskiego i należy przypu
szczać) że Wnioski, które tam wysu 
nięto, przyczynią się do radykalnych 

i zmian w stosunkach panujących do- 
i tychozas wśród adwokatów.

Zebrani stanęli na stanowisku, że 
każdy adwokat, musi pracować w 

i biurze Społecznej Pomocy Prawnej, 
i przez które będzie się nawiązywał 
i kontakt klienta z adwokatem oraz 
i dokonywane będą wszelkie rozra- 
i chunki.-W ten sposób będzie można 
i wyeliminować z adwokatury mo- 
i ment groszoróbsbwa i wpłynąć na 
i ujednolicenie honorariów. Dotych- 
» czas z pomocy adwokata korzystać 
► mogli jedynie ludzie_zamożni, gdyż 
i opłaty. żądane przez" adwokatów by

ły bardzo wysokie — ani robotnik, 
and biedniejszy chłop nie mógł so
bie pozwolić na poradę prawną. Spo 
łeczne poradnictwo prawne zmieni 
ten stan rzeczy.

Ale nic tylko rozbudowa biur pra
wnych jest sprawą pilną. Ądwokatu 
ra stoi przed koniecznością oczy
szczenia swych szeregów od jedno
stek aspołecznych, które tu i ówdzie 
zaśmiecają naszą pelestrę.

Zawód adwokata — obrońcy czy do 
radcy musi być zawodem wzbudza
jącym zaufanie i szacunek, podobnie 
jak i zawód lekarza. Projekt Naczel 
nej Rady Adwokackiej .idzie więc 
również w kierunku podniesienia 
odpowiedzialności dyscyplinarnej ad 
wakatów, co przyczyni się niewątpłl 
wie do uzdrowienia stosunków pa
nujących w naszej adwokaturze.

Oświadczenie rzecznika Rządu R.P.
w spraw ie Z ag łęb ia  R uhry

WARSZAWA (PAP) W odpo
wiedzi na  pytanie korespondenta 
zagranicznego w  spraw ie przeka
zania Niemcom adm inistracji 
przem ysłu Zagłębia R uhry  rzecz
nik rządu polskiego oświadczył 
na konferencji prasowej w  W ar
szawie w  dniu 12 hm., iż Polska 
ostrzegała w  Swoim czasie' przed 
takim  rozwojem spraw y Ruhry.

3«ci d z ie ń  p r o c e s u  k o la b o r a c io n is ió w

Rzecznik rządu dodał, iż obec
nie może jedynie przyłączyć się 
do oświadczenia prezydenta Au- 
riola. Jak  wiadomo w  związku z, 
decyzją przekazania przem ysłu 
R uhry Niemcom prez. Auriol o- 
świadczył, iż stanow i to  zdradę 
polityczną, m ilitarną i m oralną 
interesów  F ran c ji

t  Htl&isriera €xęsłoc!i©wskiegga&«
CZĘSTOCHOWA (PAP.). — Na 

wstępie trzeciego dnia procesu ko- 
laboracjonistów prasowych z „Ku
riera Częstochowskiego" biegły red. 
Wołowski stwierdził: „Mimo, że sy
tuacja materialna dziennikarzy była 
rozpaczliwa, to jednak nieliczne tyl

ko jednostki wstąpiły na służbę oku 
panta". ~

Biegły stwierdza, że już w r. 1939 
pojawia się” określenie „szmatła
wiec", a trzem dziennikarzom, któ
rzy zgłosili się do pracy w „Nowym 
Kurierze Warszawskim" koledzy njó 
chcieli podawać na przywitanie ręki.

Przem yśl g a rb a rsk i
wfkeiisi pieli przedterminowo

POUKAwPDACY
1 NAD ODBUDOWĄ

C Z E S K A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  
W  G L IW IC A C H

W RAMACH współpracy - technicz
ne; polsko - czechosłowackiej, grupa 
inżynierów czeskich otwiera w Gliwi
cach Spółdziel-’- _ -y.

Spółdzielnia będaie wykonywała 
roboty, wymagające dużej specjaliza
cji np. kominy żelbetonowe, systemu 
posuiwalnego, rusztowania, łupiny i 

t. p." W zakres pracy Spółdzielni wcho 
dza nie tylko projektowanie, ale rów 
nież i roboty wykonawcze.

Współpracować z inżynierami czeski 
mi będą również polscy specjaliści.

12 KRAJÓW KUPUJE 
POLSKIE ZICfŁA LECZNICZE

ROZPOCZĘTY w roku 1946 eksport 
ziół leczniczych rozwija się obecni© 
coraz poważniej- W r. b. eksportuj© 
my już zioła do 12 krajów na ogólną 
sumę przeszło 80.000 dolarów.

Artykuły eksportowe z dziedziny 
ziół leczniczych stanowią: kminek,
kora buczyny, korzeń i kwiart rumian 
ku; czarne jagody, owoce jarzębiny 
kłącze tataraku i pięciornika, owoce 
głogu i czarnego bzu, szczyty pędów 
sosny oraz w mniejszych ilościach: — 
liście podbiału, brzozy i inne.

„Jak hipopotam rozmawiał z wiewiórkę'
dowiedzą się dzieci czytając Nr. 46 „ŚWIERSZCZYKA"
Numer ukaże się 14 listopada br. W 145

ŁÓDŹ (PAP) Pracownicy pań
stwowego przem ysłu g arbar
skiego zobowiązali się Wykonać 
bieżący p lan  roczny przed term i 
nem.

Tuż w okresie 10 ubiegłych mię 
sięcy roku bieżącego zakłady gar 
barskie przerobiły 28.000 ton 
skór surowych, przy czym wyko-

I nały w ten sposób swój plan 
10-miesięezny w 113 proc. a plan 
roczny obliczony w roku bież. 
na 31.400 ton skór —, w  92 proc.

Państw ow y przemyte! obuwia- 
• ny wykonał przed j term inem  
i.swój r la n  roczny i w yproduko
wał do dnia 8 listopada rb. 
6.666.000 par obuwia. —



Ministerstwo Zdrowia podejmuje walkę

ze szkodnictwem 
w lecznictwie społecznym

YICTOR LEDUC
Nacz. redaktor „Action"

Moch naśladufe Daladiera

Na konferencji, w .której wzdęli udział dyrektorzy poszczególnych 
departamentów Ministerstwa Zdrowia, przedstawiciele ZUS-u, K an i
mi Specjalnej 1 Zw. Zaw. Pracowników Służby Zdrowia pofnformowa 
no dziennikarzy o podjętej w skali ogólnokrajowej akcji zwalczam a 
szkodnictwa w lecznictwie społecznym. Całokształt zagadnienia zo
brazował dyr. dep. lecznictwa Budkiewicz.

Obecny stan — oświadczył' refe
rent — ma swoje źródło w złych 
tradycjach przedwojennych i sto
sunkach- jakie zaistniały w lecznic 
twie w okresie okupacji. Przed woj 
na w szpitalach miejskich, państwo 
wych i Ubezpieczało! Społecznej 
lekarze mieli prawnie zastrzeżony 
pewien procent łóżek, przeważnie 
10 proc., dla swoich prywatnych, 
specjalnie uprzywilejowanych pa
cjentów. Okupant hitlerowski po
szedł jeszcze dalej, wprowadzając 
trzy kategorie leczonych.

Istnieje obecnie pewna grupa

niesumiennych lekarzy, którzy opie 
rając się na dawnych tradycjach, 
dzielą chorych na kategorie. Celo
wo stwarzają sytuacje, aby pacjent 
zrozumiał, że ponosząc dodatkowe 
opłaty, zyska sobie życzliwość lęka 
rza i będzie lepiej leczony. Istotnie,- 
po wniesieniu dodatkowej opłaty 
chorzy są znacznie lepiej traktowa 
ni*

Dodatkowe dochody stwarzają so 
bie również niektórzy lekarze Ubez 
pieczałni Społecznej. Traktują oni 
często urządzenia lecznictwa spo
łecznego, jak swoją prywatną, wła

P r z e r f  D T ł i g o d m e m  sśutł&nźn«

2 8 .0 0 0  p o ls k ic h  s tu d e n tó w
c z e k a  n a  s ty p en d ia

W zw iązku  z  rozpoczyna jącym  się  
w d n iu  14 b ra . „T ygodn iem  s tu d en 
ta "  — w icem arsza łek  S e jm u  B a rc i-  
ko w sk l — om ów ił n a  k o n fe re n c ji  
p ra so w e j T ow arzystw a  P rzy jac ió ł 
M łodzieży- Szkół W yższych obecną 
sy tu a c ję  s tu d e n ta  po lskiego.

Na w szystkich uczelniach pol
skich studiuje ok. 100.000 akade 
mików, którzy stale uzupełniają 
straty, jakie poniósł w  czasie woj 
ny polski świat fachowców i nau 
kowców. ‘Młodzież ta  będzie mieć 
duży w pły t na kształtowanie 
dalszego rozwoju naszego społe
czeństwa, Państw o więc nie szczę 
dzi w ysiłków dla ułatw ienia p ra  
cy polskim studentom . N auka na 
wszystkich wyższych uczelniach 
jest bezpłatna, w  przeciwień
stwie do stosunków przedw ojen
nych, kiedy była drogo opłacana. 
W związku z tym  koszty u trzy
m ania wyższych uczelni włącznie, 
ze stypendiam i i pomocami dla 
studentów wynoszą ok. 4 miliardy 
zł rocznie. Suma ta  jednak nie 
jest jeszcze wystarczającą. Za
ledwie 12 “/a akademików korzy 
sta ze stypendiów, podczas gdy 
powinno je  otrzymywać ok. 40% 
młodzieży studiującej. W następ 
stwie tego 70*/o akademików p. 
cuje, co nie wpływa dodatnio ńa 
wyniki ich studiów. Do tego do
chodzą jeszcze trudności mieszka 
niowe. Co dziesiąty student ko
rzysta z domów akademickich, 
reszta natom iast stoi wobez cięż 
kiego problemu mieszkaniowego.

Towarzystwo Przyjaciół Mło
dzieży Szkół Wyższych pomaga 
więc w  rozwiązaniu tych tru d 
ności. W roku szkolnym 1948 To
warzystwo wydało dla z.500 osób 
stypendia po 3.000 zł miesięcz
nie, oraz dla 1.000 akademików 
zapomogi w sumie 3.928.000 zł. 
Ponadto kuchnie akademickie o- 
trzymały artyku ły  żywnościowe 
Wartości 6.404.000 zł, studentom  
zaś przydzielono odzież za 350.000 
zt i pomoce naukow e ogólnej w ar 
kości 58.000 zł. N ie pominięta jest 
przy tym  pomoc zdrowotna. To
warzystwo prowadzi sanatorium  
w Zakopanem, z którego korzy
sta 170 chorych n a  gruźlicę. U- 
trzymanie sanatorium  pochłania 
rocznie 2 miliony zł. Poza tym  w 
«żdym mieście, gdzie znajduje 

wyzsza uczelnia, prowadzone

Kolejki linowe stanęły
z powodu rem ontu u rządzeń
Z dniem 1 listopada wstrzymano 

ihlch na kolejkach linowych na Ka 
SSrowy Wierch przez okres ok. 2 
,v8odni, a na Górę Parkową w Kry 
Jjzy do końca listopada. Na trasie 
~Jjżnice — Kasprowy Wierch bę- 

przeprowadzony remont urzą- 
weó linowych i mechanicznych 

wymiana lin. Również w  Kry 
podjęte zostaną niezbędne ro- 
konserwacyjne, remontowe i 

•“dowlane.

są am bulatoria lekarskie, któ
rych utrzym anie kosztuje 205 mil. 
zl rocznie. W domach wypoczyn
kowych i  na obozach społeczno- 
wychowawczych wzmocniło w 
tym  roku swe siły i zdrowie 
6.800 akademików kosztem 8 
mil. zł. Niezależnie od tego To
warzystwo pomaga przy odbudo
wie domów akademickich we 
W rocławiu, Gdańsku, Lublinie i 
w Katowicach. Za pośrednic
twem Towarzystwa Przyjaciół 
Młodzieży Szkół Wyższych s tu 
denci uzyskali odzież, lekarstw a 
i żywność z „Don Suisse".

W nowym roku szkolnym po
moc dla studentów  nie może się 
zmniejszyć. Przede wszystkim 
weźmie w  niej udział Państw o i 
Towarzystwo Przyjaciół Młodzie 
ży Akademickiej. Duży udział 
jednak powinno wnieść również 
całe społeczeństwo, przede wszy
stkim  w czasie rozpoczynające o 
się w  dniu 14 bm. „Tygodnia stu  
denta", *v którym  akademicy zor 
ganizują we wszystkich m iastach 
Polski kw estę uliczną. Wyniki j 
będą dowodem zrozumienia w aż
ności i celowości tej akcji.

(Hn) I

sność i  żądają od pacjenlów, któ
rych ordynują w zakładach lecznic 
twa społecznego, wnoszenia specjał 
nych dodatkowych opłat.

Specjalnie szkodliwy klimat dla 
lecznictwa społecznego wytwarzają 
ci lekarze, którzy lepiej usytuowa
nych pacjentów kierują do lecz
nic, których są często udziałowca
mi. Osiągają to przez Wytwarzanie 
nastroju, że w urzędowym szpitalu 
chorym dzieje się krzywda.

Szczególnie powszechne są takie 
zjawiska w  szpitalach -prowincjo
nalnych. Chłopi Iii. ludność miejska, 
trafiając do ambulatoriów publicz
nej służby zdrowia, winni być ob
służeni w ramach tej służby bez
płatnie. Pewna grupa nieuczciwych 
lekarzy traktuje w szpitalach pro
wincjonalnych zamożniejszych pa
cjentów jak swoich prywatnych 
klientów.

W dużym stopniu zlikwidowano 
już niesumienność pielęgniarek j 
pracowników fizycznych służby 
szpitalnej. Bywały jednak wypad
ki, że za najdrobniejsze usługi 'Po
bierano dodatkowe opłaty. Stan ten 
zachował się jeszcze w niektórych 
szpitalach, gdzie całe rodziny, po
czynając od lekarza poprzez asy
stentów, pielęgniarki itd. stanowią 
zespół pracowników,

Dr. Budkiewicz przypomina sze
reg ostatnich wypadków, które 
przynoszą hańbę zawodowi lekar
skiemu.

Przedstawiciel Komisji Speejal- 
nej prok. dr. Walawski przytoczył 
z kolei przykłady ujawnionych 
przez Komisję Specjalną nadużyć, 
popełnionych przez lekarzy społecź 
nej .służby zdrowia.

Zrobimy wszystko, wyczerpiemy 
wszystkie możliwości — zakończy! 
prokurator ■— aby całkowicie zli
kwidować szkodnictwo w lecznic
twie społecznym.

Na zakończenie konferencji wice 
minister Sztaehelskj podkreślił, że 
-uporządkowanie stosunków w lecz! 
nictwle będzie naczelnym zadaniem 
Ministerstwa.

W najbliższym,, pzasie powołane 
zostaną . przy Radach Narodowych 
specjalne społeczne komisje, kon
trolujące lecznictwo społeczne. W 
pracach komisji wezmą udział ro- 
botnicy i chłopi. Ministerstwo bę
dzie współpracowało z tymi komi
sjami.

Horespoif deiicfii „ilonu Pofslifego'

B OMIMO policyjnego te rro 
ru  i gwałtowności represji 
(ponad 850 aresztowań), 

górnicy francuscy we w szystkich 
zagłębiach węglowych postano
w ili w ytrw ać aż do zwycięstwa 
w  walce o swe praw a.

W ciągu ostatnich dni Jules 
Moch, m inister spraw  w ew nętrz
nych przeprowadził ofensywę 
przeciw  okupującym szyby gór
nikom. Następnie zaczął publiko 
wać kom unikaty o zwycięstwie. 
Nie zmienia to  w  niczym sytua
cji: s tra jk  górników trw a nadal.

Zajęcie szybów przez wojsko 
nie oznacza samo przez się pro
dukcji węgla, a  postaw a rządu 
nie przyczynia się do rozwiąza
nia konfliktu. Wręcz przeciwnie. 
Obok górników s tra jku ją  robot
nicy portow i i m arynarze. N ale
ży się spodziewać, że do w alki 
przystąpią w krótce związki za
wodowe, jak  kolejarze, metalow 
cy itd.

Rząd, podnosząc ceny artyku
łó w  pierwszej potrzeby (cukier, 
tłuszcz, m akaron itd.) oznajmił 
jednocześnie, że płace nie zosta
ną zwiększone. G eneralna Kon
federacja P racy  sform ułow ała z 
tego powodu szeroko uzasadnia
ne żądania. Domaga się podnie
sienia minim um  życiowego o 15 
proc.

Można postaw ić sobie pytanie, 
z jakich powodów rząd francuski 
tak  uporczywie obstaje przy tym, 
żeby zmniejszać stale udział Ma
sy robotniczej w dochodzie na
rodowym.

Pierw szym  powodem są ekono
miczne interesy klasowe. Polity
ka w  dziedzinie plac i cen, którą 
od 18 miesięcy prow adzą wszyst 
kie gabinety, je st w yrazem  domi

nacji wielkiego kapitału  w gospo 
darce narodow ej i państw ie. F i
nansiści i w ielki przem ysł chcą, 
by wyłącznie k lasa robotnicza 
pokryła w szystkie w ydatki pań
stwowe. Szkody, jakie w gospo
darce F rancji powoduje zalew 
rynku francuskiego produktam i 
am erykańskim i oraz następujące 
po sobie dew aluacje franka na 
korzyść dolara — kapitaliści fran  
cuscy chcą powetować za pomo
cą zwiększonego wyzysku pracy  
i nałożenia ciężkich podatków, 
obciążających p ro le taria t francu
ski i k lasy średnie.

Oto cały sens operacji Jules 
Mocha.

Już teraz rząd przygotowuje 
nowe zarządzenia, k tó re nosić bę 
dą charak ter w yjątkowy, zarzą
dzenie zwrócone przeciw  CGT i 
p a r t i i , kom unistycznej. M inister 
sprawiedliwości, A ndre M arie 
wniósł na radzie m inistrów  pro 
jek ty  dekretów, k tórych przyjęć 
cie rów nałoby ■ się w  praktyce 
zniesieniu p raw a s tra jku  i poważ 
nym  ograniczeniom swobód syn- 
dykalnych i politycznych. Czyni 
się  przygotowania,- żeby w yklu
czyć komunistów z komiśji p a r
lam entarnych.

Rząd francuski wchodzi w ięc 
na drogę, k tó rą poszedł D ąladier 
w  1839 roku...

Lecz polityka ta, łącząca za
równo zwolenników de Gaulle‘a, 
jak  zwolenników Trzeciej Siły, 
skazana je st z góry na  niepowo
dzenie. Od czastf panow ania Da- 
lad iera upłynęło dziesięć lat. W, 
świecie i  w  samej F rancji istnie
ją  dziś dostateczne siły, by  cm 
przeć się skutecznie podżegaczom 
wojennym  i wrogom pokoju.

isxai osi

Nowe perki Herodowe w Polsce
Państwowa Rada Ochrony Przyro

dy zwróciła w swej tegorocznej dzia 
łalności szczególną uwagą na nale
żyta opiekę i rozwiązanie szeregu 
spraw, dotyczących Parków Narodo
wych*

W i ę c e j  r z e t e l n o ś c i
Na pierwszych nowoczesnych 

Igrzyskach Olimpijskich zdarzył 
się taki wypadek:

W długodystansowym biegu już 
niedaleko mety jeden, z czołowych 
zawodników potknął się i upadł. 
Wówczas biegnący tuż za nim za
wodnik zatrzymał się, podał mu rę 
kę i dopomógł się podnieść, po 
czym bieg kontynuowano.

— Po co się zatrzymywałeś i po
magałeś leżącemu? sarkali towa 
rzysze szlachetnego zawodnika. —ś. 
Przez to wypuściłeś z. rąk pewne 
zwycięstwo!

— Zwycięstwo przez przypadek? 
— brzmiała odpowiedź. Cóż war 
te takie zwycięstwo?

Tej apegdoty powinna się uczvć 
na pamięć nasza młodzież. Praw
dziwy sportowiec odrzuca z pogar
dą sukces, zaofiarowany mu przez 
ślepy przypadek. Pragnie zwy
cięstwa. ale rzetelnego, polegające
go na wykazaniu istotnej przewagi 
w uczciwym współzawodnictwie. 
Jedynie ścisłe przestrzeganie tej za 
sady zapewnia zawodom sporto
wym ich sens j wartość.

Cóż mówić o „zwycięstwach**, od 
niesionych przy pomocy podstę
pów 1 niedozwolonych „tricków** z 
naruszeniem przepisów gry, przez 
brutalne „utrącanie** przeciwników 
I terroryzowanie sędziego zawo
dów?

A przecież to właśnie zdarza się 
u  na9 na porządku dziennym. Nie 
pomagają coraz surowsze represje 
władz sportowych. Niedawna afera 
„Pogoni** w Grodzisku, gdzie pro
wadzący zawody sędzia został 
przez „dzielnych sportowców** po
bity do krwi i utraty przytomno-

Iści, nie jest if nas pierwszą i zapsw 
ne nie ostatnią.

Jeszcze bardziej interesujący jest 
„casus Mrugała**, jaki zdarzył się 
w Bytomiu, gdzie zdążającego na 
zawody bramkarza AKS Mrugałę 
jacyś osobnicy przemocą wciągnęli 
do auta i wywieźli kiikadzies ąt s- 
lometrów, po czym puścili wolno. 
Chodziło bez wątpienia o to, aby. 
uprowadzony zawodnik nie mógł 
wziąć udziału ,w ligowym mejzu 
AKS — Polonia Bytomska, który 
w tym czasie odbył się w Bytomiu. 
Mecz ten zakończył się remisowo 
3:3. ale AKS założył protest, gdyż 
dwie bramki Polonii strzelone by
ły podobno nieprawidłowo, a uzna 
nfe ich przez sędziego nastąpiło 
pod presją publiczności, która wtar 
gnęła na bol9ko...

Pomijam wszystkie możlfwe, 'ak 
się to mówi „aspekty** tej sprawy, 
intereresuje mnie wyłącznie jej 
„moment psy etiologiczny “: czy suk 
ceśy, odniesione przy pomocy ta
kich metod, dają naszym „sportow 
com“ . satysfakcję? Jeśli tak, to 
udzielę im bezinteresownie dobrej 
rady: niech postawią na boisku je
denaście kołków i niech sobie wy
obrażą, że mają przed sobą mo
skiewskie „Dynamo**, angielski „Ar 
senal* lub praską „Spartę** (na 
zmianę). Wtedy będą mogli grać i 
odnosić wspaniałe „zwycięstwa** w 
niebywałym stosunku bramek... na 
przykład 517:0 (231:0).

Byłoby mniej smutne, gdyby ta
kie. „nieprawidłowości*1 i oszustwa 
ograniczały się jedynie do- dziedzi
ny sportu. Niestety, mają one za
sięg znacznie szerszy. Za przykład 
niech, posłuży szkolnictwo. Ogólnie 
wiadomo, że wszelkiego rodzaju o-

śzukańcze chwyty są u nas stosowa 
ne na wszystkich możliwych szcze
blach nauczania. Od sztubackiego 
-podpowiadania i naiwnej „ściągacz 
kl“,. za co stawia się do kąta lub 
obniża stopień ze sprawowania, aż 
do fałszowania dyplomów nauko- 

i wych, karanego więzieniem. Przed 
rokiem czy półtora specjalne rozpo 
rządzenie władz szkolnych unieważ 
niło szereg dyplomów matural
nych, wydanych przez jedno z glm 
nazjów w Centralnej Polsce; wy
szło bowiem na jaw, że dyplomy 
te były podrabiane. Niedawno w 
Krakowie stanął przed sądem stu
dent Akademii Handlowej, który 
za pieniądze zdawał egzaminy za 
swoich' kolegów, podszywając s;ę 
pod różne nazwiska. Że takie wy
padki nie są u  nas czymś niebywa 
łym ani wyjątkowym, dowodzfl 
fakt, że w żargonie studenckim 
przyjął się już i uzyskał prawo 

.obywatelstwa specjalny termin na 
określenie tego - rodzaju oszustwa: 
„zdawanie na Murzyna**.
| „Młodzież nie rozumie, że poslu- 
| giwanie się „ściągaczką** lub nie
winne wyprowadzenie w połę „belf 
ra* w latach „szczenięcych*1 — to 
co innego, a oszukanie Komisji 
Egzaminacyjnej — to co innego**— 
p**sze o- tym jeden z naszych dzien
ników.

Nie wydaje mi się, aby takie po
stawienie sprawy było całkowicie 
słuszne. Są to dwie odmiany tego 
samego zjawiska. Różnią się tylko 
wymiarami czy kalibrem, istota po 
zostaje ta sama — oszustwo. I jeże 
lf chcemy wyplenić ten chwast z 
duszy naszej młodzieży i naszego 
życia, to musimy zaczynać — od 
przedszkola.

Największym bez wątpienia osiąg
nięciem był wielki redyk owiec ze 
wsi podtatrzańskich na tereny reser 
watu wypasowego w gminie Szczaw 
nicy, dzięki czemu posunięto znacz
nie zagadnienie ochrony Tatrzań
skiego Parku Narodowego.

Przepęd 8.000 sztuk owiec w maju 
umożliwił zlikwidowanie ich nadmia 
ru w rejonie tatrzańskim. Według 
obliczeń fachowców, nadmierne pa
sterstwo w Tatrach spowodowało ob 
niżenie o 100 metr. górnej granicy 
lasu, nie mówiąc już o masowym 
niszczeniu cennej i charakterystycz
nej roślinności tatrzańskiej.

Celem stworzenia pełnych warun
ków dla istnienia i odpowiedniego 
r>zwoju Tatrzanskiegc Parku Naro
dowego, opracowano plan, który prze 
widuje uwolnienie . Tatr od wszel
kich ciężarów gospodarczych. W 
myśl tego planu, hale tatrzańskie po 
zostaną nadal własnością prywatną 
z tym, że będą należycie zagospoda
rowane. Tym samym zapobiegnie się 
intensywnemu wypasowi w lasach.

Białowieski Park Narodowy cie
szył się w bieżącym sezonie wiosen 
nym i letnim znacznie większym za
interesowaniem w społeczeństwie, 
niż w latach poprzednich, pomimo 
istniejących jeszcze pewnych niewy 
gód komunikacyjnych. Niewątpliwie 
duże atrakcją było wzbogacenie się 
Puszczy Białowieskiej o kilkanaście 
sztuk młodych żubrów i tarpanów.

Sprawą ostatecznego zakreślenia 
granic Parków Narodowych w rejo
nach Babiej Góry i Pienin była 
przedmiotem specjalnej konferencji 
Państwowej Rady Ochrony Przyro
dy. Objęcie ochroną Państwa tych 
dwóch rezerwatów jest niesłychanie 
ważne w  związku ze znacznym wzro 
stem popularności rejonów babio
górskiego i p.cr ińskiego oraz stwier 
dzonym, niestety, przy tym wanda
lizmem ze strony części publiczności, 
niszczącej szczególnie wartościowe 
gatunki roślin, nie mówiąc już o bez 
myślnym i szkodliwym stosunku do 
tej sprawy miejscowej ludności.
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P rzy  ul* J a g ie ł ły  8
Gaz w domu — to wielka wygoda. 

Ot, choćby rano, ledwo przytkniesz 
feapałkę, a już masz piękny ogień 
(jeśli ciśnienie pozwoli...) i mo. 
jesz spożyć jakiś ciepły posiłek 
przed udaniem się do pracy.

Ci, którzy jeszcze nie mają gazu, 
tęsknią do niego. Do takich należą 
lokatorzy kamienicy przy ul. Jagieł
ły 8. Jakże się też ucieszyli, gdy 
latem zobaczyli przed domem wóz 
Gazowni, a na ulicy zaczęto rozko
pywać jezdnię. W końcu września 
jednak opuścili nos na kwintę, bo ro 
botnicy zasypali doły i  zaczęli się 
wynosić. Domu do sieci gazowej nie 
przyłączono.

Zaczęły się wtedy pogawędki, że 
jednak da się coś zrobić i kalku
lacja w ten sposób miała wyglądać: 
2.000 zł rycżaltem za robotę i  PO 
250 zł. od lokatora za przyłączenie.

Nic jednak z tego nie wyszło.
Dopiero 10 listopada dowiedzieli 

się lokatorzy, że za cenę 7.000 zł. za 
robotę i po 500 zł. od lokatora za 
przyłączenie — mogą mieć wreszcie 
gaz. I przy okazji jeszcze ich objaś
niono, że w piwnicy brakuje pół 
Metra rury, czego się nie spodzie
wali.

Tęsknota za gazem podyktowała 
lokatorom list do naszej redakcji z 
zapytaniem, jak sprawę załatwić. 
Nie dziwimy się: ludzie z tego domu 
już znękani są niepowodzeniami: 
raz ich dom gaz omija, potem ceny 
skaczą, a wreszcie pół metra rury 
gdzieś diabli biorą.

Mimo to skłonni jesteśmy ich po- 
cieszyć: niech nie tracą otuchy. Z 
dyrekcją Gazowni można się poro- 
(iumleć. I trzeba. SUŁEK.

Zasługi wrocławskiej młodzieży
Dyrektor WZO odznacza i dziękuje razem z kuratorem Bursą

Teatru
T E A T R  W IE L K I  — sobo ta  13 bm . gt?< 

15-ta „SU ŁK O W SK I1* p rzedstaw ień  
z am k n ię te  d la  szkół.' Godz. 19-ta 
SPA  PO K O JU "^

T E A T R  P O P U L A R N Y  — sobo ta  13 bm. 
godz. 19-ta „SEANS**.

T E A T R  MŁODEGO W ID Z A  — u l. Rze- 
znicza 12, n ied z ie la  d n . 14 listopada 
godz. 16-ta p re m ie ra  b a jk i  w  7 odsło
n a c h  E . S zw arca  p . t  „CZERWONY 
K A PTU R EK ".

Dyplomy uznania za wysiłek wło
żony w dzieło Wystawy Ziem Od
zyskanych oraz oznaki honorowe 
wręczył wicedyrektor Wystawy p. 
Korzeniowski ■ członkom ZMP. 
(Zawiązek Młodzieży Polskiej). Dy
plomy otrzymali: przewodniczący
Zarządu Wojew. ZMP — Jan 
Karst, wiceprzew. — K. Goldfoerg, 
sekretarz — Jan  Boberskl, oraz 
członek zarządu — Janusz Figiel.

Oprócz tego odznaczenia otrzy
mali najbardziej gorliwi przewodni 
cy wycieczek: Kolbusz,, Konopka, 
Bileóska, Tokarska, Stępkowska — 
wszyscy uczniowie Liceum Spół

dzielczego, które w ogólnej punkta 
cjl zajęło pierwsze miejsce w spra 
wowaniu opieki nad wycieczkami.

Sprawozdanie z działalności ko
mitetu złożył p. Jan Boberski. Na 
kursie przewodników przeszkolono 
384 dziewcząt i chłopców członków 
ZMP. Przewodnicy cl w ciągu swej 
pracy zaopiekowali się 347 wyciecz 
kami z całej Polski o łącznej licz
bie 198.306 wycieczkowiczów.

Najliczniejsza wycieczka, bo skła 
dająca się z 1.777 osób przybyła z 
Ostrowia. Największe zaś nasilenie 
było 23 września: przyjęto wtedy

7.711 wycieczkowiczów. 14 paździer
nika natomiast padł rekord przy
byłych w jednym dniu wycieczek: 
381. ,  >

Z ankiet, jakie wypełniali wy
cieczkowicze — wielkie. pochwały 
uzyskały wrocławskie tramwaje. 
Aprowizacja za to wykazała niedo
ciągnięć ja i za dużo czasu na te 
sprawy tracono.

Na zakończenie zebrania serdecz 
ne podziękowanie złożył Wojewód z 
ki emu Zarządowi ZMP kurator 
Bursa za troskliwą opiekę nad mło 
dzieżą szkolną. (Jur)

f o t o p l a s t i k o n  -  u l. Swlerczew- 
. sk lego  29, w yśw ie tla  codziennie  od 

9—21-szej — W IEDEŃ"

Klas

Słonecznie
Wczoraj temperatura w dzień 

osiągnęła zaledwie 5 stopni, a o 
9 wieczorem obniżyła się do 2 
stopni poniżej zera, co najlepiej 
charakteryzuje wpływ zimnych 
mas powietrza.

Dziś rano pogoda słoneczna. Po 
południu możliwe zachmurzenie 
Chłodno.

T e a tr  Państw ow y z w izytą
u ro b o tn ik ó w  Pafa.w a.gu

Notatnik wrocławski
Q  Rudera typu fabrycznego z czer

wonej cegły, stojąca przy ul. Słowa
ckiego przy Placu Piaskowskiego zbyt 
razi na He uporządkowanych skwerów 
i  remontujących się gmachów Muzeum 
państwowego i Urzędu Wojewódzkie
go.

<7 RuMy przy Teatrze Wieikhfl po- j 
wjiM uUiiSńA tsjafcśtrw* 
odsłonią perspektywę na szlachetne Id 
nie kościoła Bożego Ciała, będącego 
obecnie w odbudowie.

Q  ęzytelnia ,>OssoUneum" przytul. 
Szewskiej jest zbyt szczupła. Wielu 
pracowników naukowych i studentów 
odchodzi z kwitkiem, bo nie może zna 
leźć miejsca. Trzeba temu zaradzić.

Q  jaja po 24,5 złotego sprzedaje Po 
wszeohna Spółdzielnia - na Rynku. Za
pas jaj w magazynach jest duży. Są 
też sery gatunkowe po 540 zł za kilo. 
oraz sztuczny miód po 126 zł za ko
stkę pótktlową,- szproty w otówie.

© Talentów pisarskich wśród robot 
ników poszukuje Wydział Kultury i 
Sztuki Urzędu Wojewódzkiego we 
Wrocławiu. Są już rezultaty tej akcji. 
Jeik się dowiadujemy spośród utwo
rów kilku pisarzy robotniczych wyróz 
n,ia się dramat historyczny pióra Józe
fa Kowalskiego p.t. „Bunt“. Przedsta 
wia on walkę ludu polek jego we Wro 
eławtu przeciwko niemieckim wła
dzom miejskim.

^  Muzeum państwowe (obok Woje 
wództwa) zawierające galerie obra
zów, sztukę średniowieczną, ekspona
ty prehistoryczne), zmienia godziny o- 
twarcia. Od 10 listopada muzeum bę
dzie czynne w dnie powszednie od go 
dżiny 10 do 16. a w niedziele i soboty 
od 10 do 17.

Q  Most Grunwaldzki, świeżo odre
montowany ma już nawierzchnię w 

. złym stanie. Jeżeli przebrukowahie 
■ iest zbyt trudne, to chociaż nepra wa 
jezdni jest już pilna.

Q  Wystawa Niezależnych będzie o- 
twartą 2flL listopada.' Aby ułatwić ar
tystom nadsyłanie prac, organizatorzy 
wystawy przedłużyli termin nadsyła
nia eksponatów do dn. lo-go bm.

Q  Niezdolni do pracy plastycy mo
gą już składać podania o stały pobyt 
w Domu Plastyków ir Bolkowie. Poda 
2U& przyjmuje zarząd Związku Za w.. 
Pblskidfi Artystów tyków. Dom 
jeszcze nie jest gotów, ale pierwsze 
prace nad organizacją domu już ru
szają.

Q  77.326 zł na odbudowę Warsza
wy złożyli pracownicy Państw. Komu 
nikacji Samochodowej. Suma ta odpo
wiada jednodniowemu zarobkowi. Ogó 
łem pracownicy PKS z całego Woje
wództwa przekazali 146.211 zł.

Q  Na Pomóc Zimową złożyli zł 20 
tyś. pracownicy Spółdzielni Rzeźniczo 
•Masarskiej ..Zjednoczenie** (ul. Stali
na 77) w dniu imienin swego prezesa. 
Stanisława Kolesy. Uczniowie 2-ej kia 
sy Liceum dią Dorosłych na ten sam 
cel ofiarowali 1.400 zł w dniu imienin 
dyrektora Liceum Pedagogicznego, 
mgr. Stanisława Waszczyńskiego.

Ql Na strajkujących górników .we 
Francji złożyli uczniowie szkoły pod
stawowej RTPD zł 4.600, aby uczcić 
dzień imienin kierowniczki szkóły p. 
Bursy

Q  Dadś o godz. 16 Teatr Młodego 
Widza (ul. Rzeźnicza 12) otwiera se
zon premierą bajki Eugeniusza Szwar 
ca pt. „Czerwony Kapturek**. Aktorzy 
w rolach zwierząt przywdzieją orygi
nalne maski. Atrakcją przedstawienia 
jest pierwszy występ dziecięcego ba
letu.

K lu b  In te l ig e n c j i  P ra c u ją c e j  
i (KIP) prosi. o zaznaczenie, że codzien
ne wieczorki taneczne dla członków 
i sympatyków klubu odbywają się w 
lokalu własnym (Rynek 27-a) od godz, 
18 do 23. W niedzielę i w sobotę — 
wzmocniony komplet orkiestry Łat- 

I kowskiego.

W świetlicy kolonii Patfawagu, w 
dniu l l  bm. zespół- Teatru Dolnoślą
skiego odegrał 3-aktową sztukę A. 
Swirszczyńskiej ^Strzały na ulicy Dłu 
giiej**.' . ' '

Już po raz drugi zespół aktorski 
przybył bezpośrednio do robotników, 
na „ieth własne podwórko**, celem na
wiązania kontaktu, wysłuchania w dy
skusji, zaprojektowanej po odegraniu 
sztuki, odniesionych wrażeń, krytyki, 
żądań, jakie robotnik stawia teatro
wi. ,

Tego rodzaju inicjatywa może dac 
ha dłuższą metę bardzo dobre wynika. 
Sztuka sceniczna i aktor przestaną 
być dla robotnika czymś odległym, od 
grodzonym rampą ód jego życia i je
go przeżyć. Z drugiej zaś strony aktor 
może wiele skorzystać ze szczerej; bez 
•pośredniej wymiany myśli ze swym 
widzem.

Na razie jednak, pomimo bardzo rze 
czowego przemówienia macz. wydz. 
kultury i oświaty w OKZZ p. Kaca o- 
raz zachęty do wypowiadania się .kie” 
rowniczki świetlicy p. Radomysklej 
przez czas dłuższy nikt nie chciał za
brać głosu. Nasi robotnicy przywykli 
wypowiadać się w sprawach politycz
nych, społecznych i gospodarczych, 
ale nie mają wprawy w wypowie
dziach dotyczących sztuki. Może nie
zbyt fortunny był również wybór sa
mego utworu. Być może. że na począ
tek nadawałyby się sztuki lżejsze, zaś 
utwór Śwlrszczyńskiej jest psycholo
giczny, wymagający przetrawienia.

Po przemówieniu posła Mikulskiego 
odezwały się pojedyncze głosy ze stro 
ny -robotników i wyjaśnienia aktorów. 
Może nie zawsze dyskusja szła wieści 
wym torem, ale w końcu przełamano 
mur. milczenia. Em*et

»Piotiier« — kino aktualności
G odzinny se a n s  z a  S5 z l

H e z o f u c / a  Z /SIP
p o  zb ro d n i w K ra szew ie

szu ludu polskiego ku lepszemu ży
ciu, ku socjalizmowi.

Od dzisiaj ulegną zmianie progra
my w kinach „Pionier" i „Polonii**. 
Kino „Pionier" będxie kinem ąktual 
ności z sześcioma seansami dziennie, 
o godz. 15, 16, 17, 18, 19 i 
zaś kino ^Polonia" będzie kinem 
młodzieżowym, w którym wyświetla 
ne będą filmy po cenach 25 zł. — ą 
dla dorosłych po 50 zł.

Na- ogół opinia publiczna jest in
formowania o osiągnięciach polskiej 
kinematografii w dziedzinie produk
cji rfilmów długometrażowych, a 
zwłaszcza krótkometrażowych. Krót 
kość akcji w filmie krótkometrażo- 
wym powoduje jednak, że nie spo
sób tworzyć normalnych seansów 
dla tej kategorii filmów, zaś tworze
nie z nich dodatków do filmów dłu
gometrażowych zabiera zbyt dużo 
czasu. Te trudności natury techr 
niczńej sprawiły, ze nie zawsze dało 
się oglądać te wspaniałe filmy, które j 
ńarówni z filmami długometrażowy
mi zjednały nam uznanie- cudzoziem 
ców i zostały zaszczytnie wyróżnio 
ne na festiwalach filmowych w 
Mariańskich Łaźniach, Żlinie i Me
diolanie.

Wypełniając tę lukę P.P. Film Pol 
ski przeznacza na ten cel specjalne 
kino, tak zwane kino aktualności, 
gdzie za przystępną opłatą 35 zł. — 
na wszystkie miejsca można oglądać 
będzie krótkometrażówki.

Program aktualności, to program 
dla każdego; od filmów naukowych 
i przyrodniczych poprzez filmy dla 
młodzieży, osadników, rybaków, ro-

botników aż do wesołych komedyjek 
rysunkowych.

Po ostatnim festiwalu filmów ra
dzieckich, program aktualności bę
dzie bogatym materiałem 
czym dla naszych osiągnięć.

t konferencja
d z ie ln ic o w a  ZMP

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
saii PĆH przy ul. Świdnickiej I kon
ferencje dzielnicowa Zwjęefcu Mło
dzieży Polskiej I Dzielnicy m. Wrocła 
wia,

W konferencji tej wezmą udział de
legaci wszystkich kół robotniczych i 
szkolnych na terenie I Dzielnicy 

W ramach konferencji przeprowadzę 
ne zostaną wybory do władz dzielnico 
wych.

Nocne dyżuru aptek
Pod „4 W ieżam i"  — u l. D am ro ta  7 

„ „ Je le n ie m "  — R y n ek  £4 
, .„B o n ifra tró w "  —. u l. T ra u g u tta  57 
„ „N ow a A p tek a"  —Ml. P iasto w sk a  36

p o r a i u k i

w  k in a c h  w ro c ła w sk ich
J u tro  w  n ied z ie lę  d n ia  14. X I 48 r, o 
godz. 10.30
„ Ś lą sk 11 — „BŁYSKAWICA** p ro d . radź. 
„Scala** — „CYRK** p ro d . rad ź . 
„Warszawa** — „CH ŁO PIEC Z  PRZED

M IEŚC IA " p ro d . rad ź  
„P io n ie r"  — „PROGRAM  AKTUALNO

ŚC I N R  36**
„ F a m a "  — „BOHATEROW IE PUSTY

N I"  p ro d . radź .
C ena b ile tó w  n a  w szy stk ie  m ie jsca  35 zł.

K  6544

„ Ś L Ą S K "  — u l. G en. Św ierczew skiego 
n r  67 — „SIO STRA  L O K A JA " tam.), 
godz. 15,30, 17,45 i 20.

„ W A R S Z A W A " —  ul. F red ry  16 „Zielo
n e  la ta "  (am er.), godz. 15,15, 17,45 I 
20,15.

„ SC A L A " ~~ u l. M ikołaja  27 „Decy
zja  pro feso ra  Mil asa** (radź.), godz. 
16, 18 i 20.

O k r ę g o w y  Z a r z ą d  K in  IiSF 
w e  W ro c ła w iu

p o d a je  do w iadom ości, że
w kinie „PIONIER"

Program Aktualności
W stęp 35 zl. P o czą tek  seansów  godz. 
15, 16, 17, 18, 19, i 20. K 654$

„ P IO N IE R “ — u l. S ta lin a  71 — „Piro
go w "  (radź.), godz. 16, 18 i 20. 

„ P O L O N IA ' — u l. Ż erom skiego  53 — 
„D usze c za rn y ch "  (radź.) godz 16, 
18 1 20.

O k r ę g o w y  Z a r z ą d  K in  i 0  
w e  W ro cła w iu

p o d a je  do w iadom ości, że
w kinie „POLONIA”

rw yśw ie tla  s ię  sp ec ja ln ie  d la  młodzieży

filmy Kikdziśiowe
W stęp d la  m łodzieży  25 zł d la dorosłych 
50. zł. . - K  6545
P o czą tek  seansów  gódz. 16, 18, i 20.

„T Ę C Z A "  — ul. K ościuszki 177 — „Mo
ja  s io stra  E lleen "  (am er.), godz. 16, 
18. i  20. .

t,F A M A "  — P sie  Pole — „Ojczyzna 
(franc.),' w  d n ie  pow sz. godz. 19, czyn 
n e ' w  p ią tk i, soboty  i niedz.

A K T U A L N O ŚC I  W K IN IE  „W A R SZA 
W A "  do  dnia  12. 11. — P olska  Kr oni 
F ilm ow a  n r  45/48 — Pozorna śmierć, 
P aj-ik  i P o lch ida .

c y jf t J K
b r a c i Muszyńskich

p lac  ró g  S ta lin a  i  S łow iańsk ie j daj* 
codz ienn ie  p rzed s taw ien ie  o godz. ljMO. 
w  n ied z ie le  i św iętą  16,15 i 19,30. Pro-' 
g ram  u rozm aicony . K o-w

Afera obuwiana w sklepie »Bata«

Zarząd Wojewódzki Związku Mło
dzieży Polskiej we l^rocławiu potę
pią jak najostrzej mord dokonany na 
kierowniku szkoły w Kraszewie 
tow. Wacławie Kozińskim.

Piętnujemy faszystowskich bandy
tów, którzy prowadzą hitlerowskie 
dzieło —. niszczenia polskiej inteli
gencji ludowej.

46 rok pracy tow. Kozińskiego w 
szkole jego ofiarną pracę społeczną 
w obronie ludu pracującego — prze
rwała podła ręka agentów burżuazji, 
będących narzędziem imperializmu 
anglosaskiego.

Młodzież Z. M. P-owska poprze 
wysiłki naszego Państwa, aby o- 
czyścić nasze- życie społeczne ze 
zbrodniczych elementów reakcyj
nych. Podła ręka wroga klasowego 
mie będzie, w stanie zatrzymać mar-

Rekordy dyrekcji Radia Polskiego
Dzięki usilnej pracy'Dyrekcji O -1 ale już 1. listopada ilość ich zwięk- 

kręgowej Polskiego Radia we Wro- szyła się do 12.316.
cławiu, radiofonizacja D. Śląska po- | -----------—
stępuje szybko naprzód, szybciej niż 
to było przewidziane w.t planie na 
rok 1948.

Na wielu odcinkach pracę roczną 
wykonano, już w październiku b.r.
Dotychczasowy bilans przedstawia 
się następująco — na Dolnym Ślą
sku posiadamy już dzisiaj 30 radio
węzłów czyli o 6 więcej niż prze
widywano na rok bieżący. Sieć linii 
radiofonii przewodowej wzrosła z 350 
km. do 647, czyli prawie dwukrotnie.

Również dwukrotnie wzrosła ilość 
głośników radiofonii przewodowej, 
a mianowicie: w styczniu b.r. posia 
daliśmy zaledwie 5.286 głośników,

Podwójne samobójstwo
Wczoraj o gc3*inio 19-tej usUowała 

otruć się g-a-zem świetlnym 45-letnia 
Julią Binkowska. Powodem tego de
sperackiego kroku była jakaś ciężka 
choroba.

Czym ten w samą porę zauważył jej 
mąż i desperałkę wyratował. Korzy
stając jednak z nieuwagi męża' Bin
kowska w 6 minut potem rzucjła się 
z  4-go piętra na ulicę. .

Wezwany lekarz Pogotowia Ratunko 
wego zdążył tylko na czas agonii. Po 
©twierdzeniu pęknięcia .podstawy cza
szki oraz wielu złamań, lekarz uznał 
stan za beznadziejnySŁOWO POLSKIE Nr. 313 Str. Z

W czoraj w  S ądzie  O kręgow ym  we W ro ] 
c ław iu  rozpoczęła  się  ro zp raw a o n ie le - , 
g a ln e  w y d an ie  ze sk lep u  „B a ta"  176 
p a r  obuw ia  • skórzanego , reg lam en to w a- 
nego  za n ie leg a ln e  k u p o n y  k a r t  odzie
żow ych.

P rzec iw k o  g łów nej o skarżone j Jan in ie  
Sztych , u rzęd n iczce  W ydziału  A prow iza- 
cy jnegó  Z arządu  M iejsk iego  we W rocła 
w iu, sp raw ę  w y łączono  i rozesłano  za 
n ią  lis ty  gończe. P o zosta li o sk a rżen i to: 
A n to n i Soko łow sk i — z as tęp ca ' nacze l
n ik a  w ydziału  A pr. z .  M., J a n  K ow a- 
ezyk  — k ie ro w n ik  sk lep u  „ B a ta" , I r e 
n a  O le jn iczak  (sio stra  J a n in y  S żtych) —r 
u rzęd n iczk a  Wydz^ A pr., Józefa  K li-  
m eck a  — urzęd n iczk a  Pow szechne j Spół 
dzieln i w e W rocław iu  i S te fan  O le jn i
czak. .

T ło sp raw y  je s t  n a s tę p u ją c e . K ie ro w 
ca sam ochodu  Pow sz. Spółdz. Jó ze f W it 
kow sk i zam eldow ał sw em u k ie ro w n ik o 
w i, że d n ia  17 k w ie tn ia  b r . przew oził 
obuw ie ze sk lepu - „ B a ta"  p rz y  ul. W ita 
S tw osza 33/35 n a  R y n ek  13, i że p rz e 
w óz w y d a ł m u  się  p o d e jrzan y . K ierow 
n ik  Powsz. Spółdz pow iadom ił o ty m  
d e leg a tu rę  K om isji . S p ec ja ln e j w e W ro
c ław iu .

W to k u  dochodzenia  usta lono , ■ że 
w szyscy  o skarżen i b y li  w  zm ow ie i dzia 
ła li  w spóln ie . S ztych  u k ra d ła  p ew ną  
ilość k uponów  n a . o buw ie  w  b iu rze, a 
K lim ecka  p o n ad to  sk upow ała  k u p o n y

od  k lien tów , p łacąc  po 500 zł. O machi
n ac jach  p o in fo rm ow ała  Sztych  Sokolow 
skiego.

S ztych  w eszła  rów nież w k o n tak t z 
w o jskow ym  Jó zefem  C zyżew skim , który 
obecn ie  ju ż  został zasądzony przez Rej, 
Sąd W ojskow y n a  4 la ta  w ięzien ia , po 
sk o n tak to w an iu  się  ż C zyżew skim  p<r 
s tanow iono z k ie ro w n ik iem  sk lepu  ,.B» 
ta "  K ow aczykiem , że o buw ie  na zebra- r 
n e  k u p o n y  będzie  fik c y jn ie  przekazań* 
fik c y jn e j je d n o s tc e  w ojskow ej i  w  te® 
sposób do stan ie  s ię  n a  „ p a se k 1*

17 k w ie tn ia  b r . I re n a  O le jn iczak  w raz; 
z szoferem  Pow szechne j Spó łdz ie ln i po
je ch a ła  do sk lep u  „B a ta" , gdzie  prze- ; 
k azan o  k u pony  na 176 p a r  obuw ia ? 
p ien iąd ze  k ie ro w n ik o w i Kowaczykowi. . 
Do czeka jącego  sam ochodu  załadowano |  
w  w o rk ach  objawie i przew ieziono  <J° 
m ie szk an ia  O lejn iczaków , a następni* 
schow ano  pod  daszek  nad  m ieszkaniem . ;

K ow aczyk, Jak ko lw iek  p rzy zn a ł się 
w y d an ia  obuw ia  n a  u s tn e  zlecenie So* 
kołowsfciego — zaprzecza ja k o b y  miał 
u d z ia ł w te j  t ra n s a k c ji .^

Poza ty m  ró w n ie ż  in n i oskarżen i 
p rzy zn a ją  się  do w iny  za rzucane j, prze* 
a k t  oskarżen ia .

W obec n ied o p ro w ad zen ia  z więzieni* 
głów nego św iadka  C zyżew skiego zeła, 
sp raw ę p rzerw an o  do dnia  8 grudnia, j  

B ro n ią  adw okaci — B ieńkow ski, J®*, 
b łońsk i, Jam p o lsk i i Salomon*



iHozmau/iamu z Gz^łalnikami

Odpowiedzi na listy
Ob. Władysław K., Wrocław. 

Niech pan jak najszybciej zarejestru 
je  się w Urzędzie Zatrudnienia we 
Wrocławiu przy ul. Cybulskiego 20, 

^podając Swoje kwalifikacje. A może 
przyjąłby pan również pracę fizycz
ną? W takim razie niech pan w 
przędzie Zatrudnienia- specjalnie to 
yaznaczy.

Jeśli w ciągu paru tygodni nie 
uzyska pan tą drogą pracy, proszę 
do nas napisać, aby redakcja mogła 
interweniować w pana sprawie.

Ob. Piotr S , Środa Śląska. 
'Owszem istnieje we Wrocławiu gim 
nazjum krawieckie męskie przy ul. 
św Antoniego 30, w zakładzie księ
ży Salezjanów.

Ob. Witold W., Wrocław. Tajemni
czy napis.na fotografii, przysłanej 
panu z Danii: „Ja menge elskeday" 
— powinien być, tak sądzę, dla pana 
bardzo przyjemny. Znaczy bowiem: 

; /coer.am ci^ fenie*?o mocno“.
Redakcja przypuszcza, że fotogra

fia "przedstawia jakąś milą buzię 
Dunki i dziwi się tylko, że pan nie 
by! na tyle domyślny i nie prze
cie* treści wymownej dedykacji.

Apteka w Dobroszycach. Redakcja 
bardzo dziękuje za gotowość "przy
słania szczepionek przeciwkokluszo- 
wych. Obecnie jednak sprawa ta 
jest już nieaktualna. Otrzymaliśmy 
zewsząd,tyie szczepionek, że ich nad 
tir ar pizekezsliśmy do R. T. P. D. 
we Wrocławiu.

Ob. Bogdan P., Wrocław. Na razie 
jeszcze nie jest wyznaczony termin 
rozprawy komendanta obozu w Koł 
dyczewie. O przyszłym terminie bę
dzie Się pan mógł dowiedzieć w Pro 
kuraturze Sądu Okręgowego we 
Wrocławiu, przy ul. Sądowej..

R A D I O

M ia z w y k ł y  p o m y s ł
NA NIEZWYKŁY, POMYSŁ wpadł 

komitet odbudowy teatru w Gliwi 
cach zburzonego .w czasie dzia&ń wo 

-jotmyoh w 15)4£> r. Na odbudowę gma 
r chu. teatru potrzebna jest suma 6  ̂
mil. złotych. Komitet zamierza ze
brać część tej lew ot y przez rozsprze 
daz wśród ogółu mieszkańców miasta 
lewi.'ów, opiewających na 100, 250, 
500; 1 tys. i 2 tys. zł., których poa«a 
dadze będą uprawnieni do uzysfleiwa 
nia d wudziestoprocentowej zniżki cen 
bidetów wstępu na wszystkie imprezy 
teatraiaie-

14 LISTO PA D A  1848 R. (NIEDZIELA) 1
7,00 Sygnał. 7,05 W iad. gospod. d la  

w si. 7,20 M uz. po r. 8,00 D zień. por. 8,15 
P rzeg ląd  p ra sy  stó ł. 8,20 Program * dnia .
8.30 M uz. pow . 8,55 W lad. Spoleczn . KOr 
m ite tu  R adiof; K ra ju ,.  9,00 N abożeństw o
10.00 A ud . d la cho ry ch . 10,10 ,,P iła  — 
M iasto S tasz ica" . 11,00 W szechnica R a 
diow a. 11,20 P ro g ram  n a  dziś. 11,22 In£, 
R adiof. P rzew ód .; 11,25 S p ó r o żyw e k a 
m ie n ie  W rocław ia. „O dgruzow ać czy  od 
b u d o w ać" . 11,40 M uz. 11,50 Iń f . Z.akł. 
U bezp . W zajem nych . 11,57 Sygnał i h e j
na ł. 12,04 P o ra n e k  sym f. 13,00 R ad iok ro - 
n ik a  13,15. K onc, d la  p rzodow ników  wSl
14.00 P o g ad an k a . 14,10 „O dpow iedział 

■ dzięcioł' sow ie", aud . dla dzieci. 14,30 
K o n ce rt P o lsk ie j K ap e li L ud . 15,00 
„Z em sta" , .kom ed ia AIełąs3?ldra F red ry .
16.00 „H isto ria  b a le tu  francr" , aud . sł.- 
m uz . 16,45 ; ,Now e k siążk i" , fe lie to n .

17.00 P o dw ieczo rek  p rz y  m ik ro fo n ie .
18.00 „ O k rę ty  zag in ione" , now ela. 18,15 
„N iespoko jna  • s ta ro ść" , słuchów . 18,35 
S port. 18,50 „O  człow ieku , k tó ry  stra*  
cił siłę  ta rc ia " , aud . ro zry w k . 19.15 W iel 
k i  ko n c . m uz. popu!. 20̂ 00 D zień, w lecz.
20.30 D. c. k onc . 21,00-C zechosłow acja  
przem aw ia  do P o lsk i. 21,30 E uropa p o l
sk im  górn ikom . 22,00 S port. 22,10 O rk . 
ta n . PR . 22,45 S p o rt, 23,00 O st. w iad . 
23,10 M uz. tan . 23,59 P ro g ram  na ju tro .
24.00 H ym n.

m m  WYSRANYCH 54 LOTERII
3 -c i d z  ©ń cicfgrtien '0 » c>e fla sy

Wygrane po 500.000 zł padły na Nr 
22787 w Warszawie; 28456 w 

Gdańsku — Wrzeszczu: 59943 w Wło 
cławkii. ; „

Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr 30984 w Kolbuszowej; 63695 w 
Warszawie:

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr 9846 18991 27685 35023 39266 40518 
57318 82981 93679.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 5582 6081 163l£ 19125 22711 33487 
42170 53725 56129 61016 68387 88491 
91352.

Wygrane po 20.000 zł padły ns 
Nr Nr 1055 1479 1951 8733 9345 10902 
19083 20936 25711 26117 26312 27138 
34j 53 34839 37262 41087 41308 48999 
50706 54440 55693 -58391 59398 62913 
83012 63677 63888 70152 71931 78125 
79234 81407 85954 88253 • 92100 96704 
97378 97540.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 1520 2494 4055 7816 13266 14134 
14248 16847 17458 20315 21575 24464
2497! 26410 28595 28864 29418 30443 
•31061' 32190 32737 34785 34999 35619 
39168 40233 40550 40598 44791 46800 
46801 48081 ‘ 48961 53309 53659 58898 
58918 60627 83474 65327 66159 69136 
76531 78155 79412 81087 81975 83758 
85163 86576 87872 90381 90823 91127 
91787 91863 92652 92735 94144.

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr j 
Nr 135 444 698 1034 1482 2659 701 749 
782 3025 176 3314 913 4524 878 937 
5058 6072 799 969 7033 8922 9668 691 
10305 402 435 11182 291 443 791 12158 ! 
736 13013 196 323 520 14578 695 15787 i 
824 16615 624 804 866 17057 888 18932 ] 
19754 934 969 20191 21070 22460 23265 
309.513 593 801 24186 539 680 25260 
795 362 26626 738 992 27035 273 445 
535’ 793 928 28941 29512 543 726 I
30826 31152 173 444 445 679 936 32537 I 
867 33407 565 34117 357 846 35971 973 
37604 783 38323 366 571 976 39017 203 I 
40386 41203 846 42467 43529 577 951

44199 389 457 997 45882 155 260 934 
46678 47283 288 839 910 940 48097 393 
49094 341 604 653 790.
_  50513 51388 582 999 52480 983 53374 
BOI 999 55150 457 56550 743 823 57589 
58454 627 805 59041 255 334 684 60947 
61699 62970 63158 248 258 4 32 503 694 
64514 65925 66204 67360 68015 070 078 
286 389 69213 588 639 767 70123 228 
551 703 908 72060 121 176 244 466 
73483 547 648 732 74229 346 407 533 
681 926 75211 892 777 77 105 149 203 
721 78424 733 809 79255 80112 245 
81387 841 82597 632 831 979 994 83748 
84234 785 85298 86171 386 458 744 751 
871 890 87044 476 612 706 88391 466 
562 922 89768 776 842 855 958 90886 
91071 213 373 896 926 92457 796 922 
93469 94183 224 276 525 97364 98478

Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł
34034 82 225 331 487 366 603 

55 70 84 5 705 12 909 15 41 57 8 68 78 
84 35215 94 315 489 98 561 89 601 18 
724 815 72 914 24 80 90 30021 103 65 
250 97 305 47 53 67 425 554 723 40 828 
73 961 37023 105 39 200 66 363 82 538 
692 745 80 807 14 31 79 980 38044 165 
83 213 390 480 608 757 92 822 39 82 
909 39079 162 7 230 324 67 76 714 
40182 347 83 572 651 70 82 702 13 812 
41016 40 316 425 53 515 64 809 707 35 
915 37 53 42138 44 54 342 69 546 82 
625 754 96 918 43022 39 77 196 7 243 
57 347 53 95 444 87 598 667 83 92 704 
50 810 11 902 44231 41 77 326 443 555 
94 666 72 762 45040 65 134 43 9 4 750 
68 504 24 91 608 77 782 886 937 982 
48023 244 94 381 423 93 528 77 726 42 
57 973 5 8 47138 298 335 51 414 602 
717 19 48090 101 75 211 73 365 418 50 
542 60 700 870 911 20 49079 137 272 
519 46 B&0 41 92 710 16 830 907 69 
50128 43 309 20 400 22 70 72 760 83 
803 65 94 51056 240 406 44 532 3 6 62 
691 759 878 970.

52103 223 350 423 40 591 614 70 759 
816 68 943 53004 6 60 110 221 52 95 
319 37 84 437 515 41 7 606 22 35 90 
750 805 46 81 5 996 54047 68 78 203 5

06Ł8SZEAIA 11.88811
HANDLOWE

r*l< I PRZEWOZY to 
w arów , plac Solny 
9. tęlef. 35-81.

K  6340

WIECZNE PIÓRA. C eny ' fab ry czn e . 
S p rzedaż h u r t .  W ielki w ybór. K . HAN, 
K raków , Al. S łow ackiego  6/8, Teł. 558-15. 
W ysyła za zaliczeniem  poczt. K  6053

K L E J „A G O " w n a jlep szy m  g a tu n k u  do 
skó r, pasów  tra n sm isy jn y c h ,. kapców , fil 
ców  itp . — p o leca : P rz e tw ó rn ia  C hem i
czna „A ro l"  K raków , A ug u stiań sk a  11 
tel. 586-22. K  6458

MŁYNARZE!
Pasy, gazę, gurty, kubełki, piły 
tartaczne, nalewy do kamieni i 
maszyn, oraz wszelkie artykuły 
młyńskie, po cenach zniżonych 

poleca
„MŁYN OSPRZĘT", Warszawa, 
ul. Chmielna 18. K-6148

SAMOCHÓD osob. 6 cy lln d r. „ j ja n s a "  
w  stan ie  d ob rym  do sp rzedan ia , og lą
dać  godz. 15—17. W rocław  — K rzyk i, u l. 
K am pIńska  15 m . 2. - 10757

*DO SPRZED A N IA  p a rce la  1.200 m  k w a
d ra t.  w  P oznan iu . W rocław , B a rlick ie - 
go 17/3. ; • . 10731

„JA W A " m otocyk l 350 ccm  do sp rzed a 
n ia . ..W iadom ość:. J e le n ia  G óra, Ż e ro m 
skiego  5, w a rsz ta t m ech an iczn y  (kolo 
szpitala).. K  6520

KOLONIA 15-morgowa, zabudow an ia, 
m orga  og rodu , 63 km  od W arszaw y p rzy  
szosie W arszaw a — Tom aszów  M azow ie
ck i n a ty c h m ia s t do sp rzed an ia  W arsza-| 
w a, WOlska 54/2 ^  G órsk i. • K  -6427

O K AZJA! Sp rzedam  sz tan cę  do m yd ła  
dużą w raz  z u rządzen iem  m y d ła m i i 
m aszynę do liczen ia  — cz te ry  dz iałan ia . 
-Praw o w łasności. W rocław ; D aszyńsk ie 
go 40 m . 7. '  10672

K U PIĘ  m aszynę  do liczenia  cz te ry  ew tl. 
dw a d z ia łan ia . Z głoszenia: T elefon  36-11 
w . godzinach  b iu ro w y ch . K  6542

PASY tra n sm isy jn e  „B e lą tta "  1 p a rc ia 
n e  w szystk ich - szerokości dosta rcza  każ 
d ą  ilość B iu ro  T echn iczne , W rocław , 
św . W incentego  25, te l. 35-80. K  6541

DOM EK niew ykończony , ogród*odstąp ię , 
zw ro t kosztów . O ferty  „S łow o Po lsk ie"  
. E w en tu a ln ie  zam ien ię" . 10756

? /r.TTlY KRADZIEŻE

ZGUBIONO d o k u m en ty  i k a r tę  re je s t 
cy jna . w y d an ą  O lkusz na n azw isk "  Cl- 
zio K azim ierz . 10684

LACHOW ICZ Ju lia n , zam ieszka ły  u l. 
św . A ntoniego  33 '36 zgubił św iadectw o 
szko lne  k la sy  7-m ej. Z nalazcę p roszę  o 
zw ro t. 10*(05

ZGUBIONO. o dc inek  w ym eldow an ia 
-s ta łego - z- ‘M akow a—Mą*ow-r--na- nazwieieo- 
R ad liń ska  W iesław a. * 10767

SKRADZIONO k a r tę  RKU. w yciąg  z 
m e try k i, leg . zw iązkow ą. J a n d u la  Adam 
W rocław . . • 10751

ZGUBIONO dow ód osobisty , k a r tę  re je 
s tra c y jn ą  R K U  W rocław  na nazw isko  
M arek  Szczepan. Ł askaw ego znalazcę 
Drosze o -zw rot. W rocław , T rzebn icka  
15 m . 1. 10772

ZGUBIONO leg ity m ac ję  akadem icka  n r  
001640 na nazw isko  M arćsz Jadw ig?

10755

ZGUBIONO leg ity m ac ję  n r  22 w ydaną  
dnia  2 styczn ia  p rzez D yrekc je  Poczt 
i. T e leg rafów  W rocław  n a  nazw isko  Os- 
mólsk?^ - K o lak  L eokad ia . 10749

ZGUBIONO k a r tę  rozpoznaw czą (kenn- 
k artę ), w ydaną  W arszaw a na nazw isko  
K rzyżanow ska L id ia . K  6523

ZGUBIONO książeczkę w o jsk o w ą ., k a r 
tę re je s tra c y jn ą  RKU B olesław iec, od 
c in ek  zam eldow ania na nazw isko  B ogus 
ław  S tan isław . M arysin . gm ina S obótka, 

K  6521

ZGUBIONO k a r tę  re ie s tra c ji  R K U  W ar 
szaw a na nazw isko  S um iński H en w k , 
Je len ia  G óra. K  6519

ZGUBIŁEM  k a r tę  r e je s tra c y jn ą  RKU 
leg. p a r ty jn ą  P P R  o raz k ilk a  zaśw iad 
czeń n a  nazw isko  P ią tk o w sk i Ę dw ard .

K  6527

ZGUBIŁEM' dow ód osob is ty  w y d an y  w 
D zierżoniow ie n a  nazw isko  S zach n e r Sz 

K  6526

ZGUBIONO d n ia  23. 10. dow ód ko le jo 
w y  n r  254112 o rąz  odc in ek  zam eldow ania 
na nazw isko  Olszew ski Leon, Legnica.

K  G531

POSAD POS7DKD.TA

SL U SA R Z-rnecbanłk, p recy zy jn y  m is trz  
dypl p o szu k u je  p racy . O fe rty  ..Słowo 
P o lsk ie  pod  „P re c y z y jn y " . 10740

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro.

Urząd W ojewódzki W rocław ski
udz ̂  : zezwolenia na zmianę rodowego

1. Juctjra Michał- -— na
2. Btabla Bronislaw-Julian — „
3. Strasburg Wolfgang-Peter— „
4. Lisner Alfred. - Józef — , „
5. Baran Tadeusz — h
6. Byczek Eugeniusz — „
7. Leidner Tauba —
8. Berelson Izaak — „
9. Appenheimer Zbigniew — „

10. Szefciow Michał — „
11. Dawidman Ida — „
12. Fiszzohn Mieczysław — „
13. Kwintiuk Andrzej —? „
14. Mańka Bogusław — ,,

nazwiska następującym Osobom: 
Karnicki Michał 
Białkowski Bronisław Julian 
Walczak Piotr
Lisner - Nerski Alfred -  Józef 
Baraniewski Tadeusz 
Bogdański Eugeniusz 
Czajkowska Janina 
Druck: Aleksander 
Aiiński Zbigniew 
Szewczyk Michał 
Segal.e Jna 
Faliński Mieczysław 
Kwietniewski Andrzej 
Mańkowski Bogusław K-6543

Iwiffsi Kamienna Góm '
Już w pierwszym dniu ciągnienia III kl,

PADŁA WIELKA WYGRANA 
4®©„©00 z ł n a  Nr $3 5 0 2

w  Kolekturze Loterii Państwowej Nr. 267. Kamienna Gór* ni. Wa* 
ryńskiego 43/4.

Losy są jeszcze do nabycia. &

Buchaltera Młansisly
obznajomionego z księgowością przemysłową, przebitkową, pla- 

* nem kont poszukuje
PRZEDSIĘBIORSTWO MECHANIZACJI BUDOWY, Wrocław, Kro- 

mera 2® K 6547

PODZIĘKOWANIE
Doktorom Szpitala OO. Bonifratrów: Dr Dzikowi I Dr Banysiowi za 
szczęśliwie udaną operację głowy i  .dalsze troskliwe leczenie mojej 
żony. Tą drogą składam szczere podziękowanie.
10081 . STANISŁAW MIGAŁA

Za szczęśliwie przeprowadzoną operację i uratowa
nie życia żonie mojej KRYSTYNIE oraz za troskliwą 
opiekę w czasie jej pobytu na klinice Położniczo- 
Ginekol. U.W. tą drogą składam dr R u szk o w sk ie 
m u i dr M edyńskie! serdeczne „Bóg zapłać”

10739 ' M ie c z y s ła w  F a u s t

PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje fachowo i solidnie 

Pracownia haftów artystycznych|
IfRENA SZAŁOW A
I 1*01011 si St$dag«aakra l l a

(daw n S karbow a 231. teł 12-54^

SZKOŁA kler. f 
In i.  J e rz e g o  : 

K le b e ra . . 
«• WROCŁAWIU] ni. Kntnfcta n 2fla) 

przygamije Stale z&$>isy,
, - "   ̂ , _ . I

K-6422

P A T E N T K I  
P O Ń C Z O C H A  
P O D R O LW k t
poleca
W y tw ó rn ia  P o ń c z o c h  
Wrocław, Bałuckiego 7, oficyna 

(przecznica Świerczewskiego) 
Ceny fabryczne. . 10766

Fabryka Cukrów Społem
w e  W r o c ła w iu . C ie p ła  i? a

p o s z u k a n e :
PRACOW NIKÓW , p rz y u czo n y ch  do p ra -  
t y  k am e la rsk ie j, w y k w a lifik o w an y ch  
ZA W IJA C ZEK  i PRACOW NIKA do go 
to w an ia  k a rm e lu  n a  V acuum ie

K 653&

i  STU D EN T. zm ed^uyny* ..pitózuku je  poko
ju  p rzy  rodz in ie . O fe rty  k ie ro w ać  pod 
„M ed y k ". 10738

PRZEDSTAW ICIELSTW O na w o jew ództ j 
w ó do lnośląsk ie , pow ażnego la b o ra to 
r iu m  chem iczno  -  fa rm aceu ty czn eg o , 
p o w ierzy m y  en erg iczn em u  p rzed s taw i
cielow i (ice). Zgłoszenia  osob is te  sobota , 
godzina 19—20 D em bow skiego  96 m. 5 
Sępolno , T y lczyńsk ł. 10760

SAM ODZIELNA gosp o d y n i do  tro jg a  
osób -z—refecenc j am tr •Zgłoszenla^ttn iedżie. 
la) B isk u p in , u l .  C hełm ońskiego  27.

10771

WOJSKOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLA!#,
żatrudni od zaraz

1 2  D E K A R Z Y  

h BL&CHŁKZY, 
.15 ROBOTiYIKOW

K 6537

PO SZ U K U JĘ  1—3-pokojow e m ieszk a
n ie  z k u c h n ią  w e W rocław iu . Zgłosz.: 
„S łow o P o lsk ie "  „110". 10731

STARSZEM U k u ltu ra ln e m u , sam o tn e 
m u pan u  o d n a jm ę  p okó j f ro n to w y , u- 
m eb low any  z osobnym  w ąjśc iem  z p rzed  
p o k o ju . Zgłoszenia: ..Słowo P o lsk ie "

I pod „W dow a". 10742
I -------c----------------------------- -------------
i SAMOTNY p an  p o szu k u je  n ie k rę p u ją -  
I cego p o ko ju  z  w ygodam i w  śró d m łe - 
r ś c lu .  Cena obo ję tn a . Zgłoszenia  „Słowo 
I P o lsk ie "  „ K u ltu ra ln y " . 10754

|  O D STĄ PIĘ  4 p o k o je  z k u c h n ią  z w y - 
|  godam i za zw ro tem  kosztów  rem ontu '. 

P lac  Z bożow y 2 m I<- 10750

PO SZU K U JĘ 2 p o k o je  z k u c h n ią  ew tl. 
1 p o k o ju  z k u c h n ią  w  śródm ieśc iu . O - 

I fe r ty  „Słow o P o lsk ie "  pod „R ". 10748POM OC dom ow ą z re fe re n c ja m i p rz y j
m ę n a ty c h m ia s t.  W rocław , u l. C urie- 
Sk łodow sk ie j 46 ro . 4. 10770

PO TR ZEB N I s to la rze , c h ę tn ie  b u d o w la 
n i. Z głoszenia W arsz ta t S to la rsk i W ro
cław  — Sw ojec, S w ójecka 128. 10737

O DNAJM Ę 2 p o k o je  p rzy  ro d z in ie  oso
bom  k u ltu ra ln y m . P rzed m ieśc ie ' W rocła
w ia, k o m u n ik ac ja  doskona ła . O p ła ta  — 
sześciom iesięczna z gó ry . W iadom ość: 
N iem cew icza 5 m . 17. 10758

POTRZEBNY zaraz  p om ocn ik  o g rodn l- I 
ka . P ieszyce  koło D zierżoniow a, N ow o
ru d zk a  40 — O grodnictw o. 10759

PO SZU K U JĘ od za raz  p iek a rza -cu k ie r- 
n lk a  jak o  w spó ln ika, do p le k a rn itc u k le r  
n i n a  D olnym  Ś ląsku . Oferty.: „Słowo 
P o lsk ie"  W rocław . K. 6524

AGENTÓW  en erg iczn y ch  zap row adzo
n ych  po szu k u jem y . Zgłoszenia  „L udo" 
K raków , S m olk i 11. K  6529

K SIĘG O W Y -bilansista, d łu go le tn ia  p rn k  
ty k a  p rzy jm ie  pracę . Zgłoszenia „Słow o 
P o lsk ie "  pod „P rzy b y sz" . 10743

MISTRZ rem o n tu  ko tłó w  p rzem y sło 
w ych  w ysokoprężnych  po szu k u je  p r a 
cy. O fe rty  „Słow o P o lsk ie”  pod .Mistrz* 

10741

SZOFER z d łu go le tn ią  p ra k ty k ą  p o 
sz u k u je  p racy . Zgłoszenia „Słow o P o l
sk ie "  pod  „S zofer" . 10736

K A SJERK A  — pom . b u c h a lte ra  p rz y j
m ie  p racę  w  spółdzieln i. Zgłoszenia: 
„Słow o P o lsk ie "  „K łodzko".' 10752

POPROW ADZĘ w  godzinach p o p o łu d 
n iow ych księgow ość. Z g łoszen ia  „S ło 
w o" poci vvł4F{!kiągo\vość’'. 10708

RUTYNOW ANA siła  b iu ro w a — b u ch a l- 
te rla , sten o g rafia , m aszynopiam o, ję z y 
k i — zm ien i po sad ę  od 1 g rudn ia . Zgło 
azenla „S łow o" pod  „Buchalteria**.

10707

PO TRZEBN A  pom oc dom ow a dochodzą 
ca. W arunk i dob re . K luczborska  21/5.

K  6538

8 NA OKA

PO LSK A  YMCA, K o łłą ta ja  20 od 15. 11. j 
pro w ad zi k u rsy : księgow ości, k sięgo 
wości p rzeb itk o w e j, ję zy k ó w : ro sy jsk ie 
go, fran cu sk ieg o , angielsk iego . In fo rm a-i 
c je  i zap isy  w  se k re ta r ia c ie  codzienn ie  
Od 9—21. K  8454

DO M ATURY g im n az ja ln e j, lic ea ln e j, 
h an d lo w ej p rzy g o to w u ją  p ro fe so ro w ie ' 
spec ja liśc i. W ieczorka 64/9. 10715

L O K A L E  
M M M M M  

O D STĄ PIĘ lokal. P om orska  — D ubois 
siła , św iatło , gaz, w oda, 2 motOTy e lek tr. 
bo rm aszyna , sz lifie rk i, tran sm is je , pasy  
na chodzie. Cena p rzy stęp n a . W iado
m ość: u l. K urk o w a 65/16 godz. 16—18.

10763

PO K Ó J, k u ch n ia , sk lep  z u rządzen iem  
od stąp ię  śródm ieście , na ro żn y  bardzo  
d o b ry  p u n k t. Z głoszenia: „Słow o Pol
sk ie "  pod  „35.000". 10761

PO SZ U K U JĘ  luksusow ego  po k o ju  w 
w illi u  in te lig en tn y ch , b lisko  tra m w a 
ju , ch ę tn ie  z w yżyw ieniem . Cena obo
ję tn a . O ferty  „Słow o P o lsk ie "  pod „207" 

10769

PO SZ U K U JĘ  3 p o k o je  z k u c h n ią  i ł a 
z ienką  n a jc h ę tn ie j  z m eb lam i. Z w ro t ko 
sztów . Z głoszenia: C zołm ow ska B a rb a ra , 
W rocław , u l. B ossak -H aukego  25/4

10747

PRZY BŁĄ K A Ł się w ilk . CPN  W incen tę  
go Po la  49. Sokolsk i. P o  ty g o d n iu  u w a 
żam  za w łasność. K  6522

ZA G IN Ą Ł p ies  w ilczu r, ja sn y , d n ia  3. 
11., w abi się Lord . L egnica, C zarn iec
k iego  .26. .• * K  6530

ZG IN Ą Ł 4-m ieś. p ies  w ilczu r, w ab i się  
R ex. Ł ask aw y  znalazca p ro szo n y  je s t  o 
odp ro w ad zen ie  za w y n agrodzen iem . S ta  
lina  174 m . 1 10762

CENNIK OGŁOSZEŃ 
OgloszentB w tekśc ie  przy  szero
kości 1 szp a lty  do 70 m ro — 53 zł. za 
1 m m . od 71 -  120 m m  — 70.— zł ta  
t m m . od 121 — 200 m m  86.— zł. ta  
1 m m , od 201 -  300 -  105.— zł.
za 1 mro ponad  300 m m  -  135.- zł. 
za t  m m . O ęloszento  zo te k s te m : do 
łtj*m m  38.— zł za 1 m m . od 70 -  t20 
npm 4S.— zł za 1 mm . od 121 — 200 
mro — po 55.— zł za 1 mro. od 201 — 
300 m m  — po 70.— zł za l m m , po
n ad  800 m m  — po  90 — zł za 1 m m  
k ro lop ł: do  70 m ro — po 20.— *ł za 
l m m . od 71 — 120 mro po 40.— zl 
za 1 m m . od 121 — 200 m m  — po 65.— 
zł za 1 mro, od  201 — 300 m ro po 
110.— zł za 1 m m , ponad  SCO ram  — 
po ISO.— zł za 1 m m . O0lo*szenło 
d ro b n e : po 85.— z) za 1 słowo, d la 
poszu k u jący ch  p racy  po 15.— zł za 
1 słowo. — Z astrzeżen ie  m ie jsca  w . 
tekśc ie  — do 50 m m  p rzy  ogłoszę- ; 
nłach Jednoszpa ltow ycb  50*/* d roże j i 
— w iększe i d w u szpa ltow e — 100*Ai 
drożej. Za n iedz ie lę  i św ię ta  dop łata  
300/0 O głoszenia d robne  — m in im um  
10 słów  — m ax im um  — 40 słów.
K onto  PKO Nr V1JT — 138

PO tfCZO SZN IK Ó W  (czki) na ręczne  m a 
szyny  o k rąg łe  p o szu k u ję . W iadom ość: 
B ałuck iego  7 m . 8. 10765

STUDENT P o lite c h n ik i w y n a jm ie  pokó j 
za udz ie lan ie  le k c ji  z z ak re su  n a u k i 
g im n. 1 liceu m . Z g łoszen ia : P an k iew i
cza 1/8. 10746 SŁOWO POLSKIE Nr 313 Str. 5



t«yig'e r  g t r a t m  u

B r a te r s t w o
Porozumienie zawarte między cze

chosłowackim i  polskim Związkiem 
Bokserskim jest dla nas, którzy gra 
niczymy ze sportem czechosłowac
kim przez miedzę, szczególnie waż
ne. .

W obowiązujących oba Związki 
rozmowach, które będą miały duże 
znacznie dla zacieśnienia więzów 
przyjaźni między sportowcami obu 
narodów i które przyczyhią się do 
podniesienia poziomu sportu w obu 
krajach — postanowiono:

1. Polska i CSR będą sprowa- 
* dzały do swoich krajów drużyny za

graniczna wspólnymi siłami. Ta spół 
ka przyczyni się do obniżenia kosz
tów sprowadzenia drużyn szwajcar
skich, belgijskich czy francuskich.

2. Postanowiono zorganizować 
planową wymianę drużyn między 
Polską a Czech c Słowacją. Jako pierw 
sze wyjadą do CSR poznańska War
ta i warszawska Gwardia.

Oczywiście na naszych ringach 
zobaczymy najlepsze zespoły czeskie.

Wrocław jest stolicą ziem, które 
najłatwiej i najściślej mogą ten 
kontakt z Czechami nawiązać. 
Zresztą nie tylko Wrocław, bo przede 
wszystkim cały szereg miast i mia
steczek dolnośląskich, które na długo 
przed umową nawiązały już trady
cyjne kontakty z klubami pobliskich 
miast i miasteczek czechosłowac
kich.

Nas cieszyłoby jeszcze jedno uzu
pełnienie tej wiadomości:

Chcielibyśmy, żeby w ślady P.Z.B. 
weszły zarządy innych związków 
sportowych i organizacji młodzieżo 
wych i ażeby nie zapominały one 
o Wrocławiu, przy planowaniu toufr- 
nee naszych sąsiadów po ziemiach 
polskich.

Wrocław i okręg dolnośląski ma 
przecież ambicję stać się stolicą 
Tow. Przyjaźni Polsko -  Czechosło
wackiej.

J lcsśeś  I ( i e r o w c t ) ?
Beeóa* petraebaą placówkę uru

chomił Automobilklub we WrooTa- 
Przy pomocy i współpracy 

Wjł óWłrytft ‘rzeoK®ąawoóai t czosn
ków AP, uruchomiono biuro porad 
technicznych i ekspertyz (w zakre- 
pojazdów mechanicznych)* biuro 
prawne i bftiłó ikifrad Ktipfia i,,sfifze 
dąży samochodów.

Przyjaciołom motoryzacji ser
decznie tę placówkę polecamy.

W tabelce ligowej bez zmian
Typujemy zwycięstwu faworytów

Niedziela ligowa nie przyniesie 
jeszcze odpowiedzi na 2 pytania in
teresujące sportowców: 1 ) kto będzie 
mistrzem Polski i  2) kto spadnie z 
ligi. Dla nas ciekawsze -są oczywi
ście walki... o utrzymanie się w ekstra 
klasie, bo interesuje, nas w pierw
szym rzędzie los jedynego reprezen
tanta Ziem Odzyskanych w lidze —- 
Polonii (Byjom).

Bytomiacy grać będą jutro na swo 
im boisku z Wartą. Mecz będzie oczy 
wiście bardzo ciężki, ale wydaje 
się nam, że „Polonia" może urwać 
przynajmniej jeden punkt. Drugi kan 
dydat do „degradacji" Rym er, je- 
dzie Sp Legii warszawskiej i żosta 
wi pewnie oba punkty wojskowym. 
Ratująca się przed spadkiem z ligi 
Tarnovia gra u  siebie ż Polonią 
warszawską, 'a  zwycięstwo leży w 
granicach jej możliwości.

Widzew i Ruch Stoczą walkę bez 
znaczenia dla tabelki ligowej i ło
dzianie nie mają żadnych szans na 
sukces.

ŁKS wyieżdża do Krakowa na 
mecz z Wisłą, która już liczy sobie 
jako pewny dorobek dwa punkty po 
trzebne do zdobycia mistrzostwa. 
Cracovia jest faworytem spotkania 
z AKS-em, chociaż mecz odbywa się 
w Chorzowie. Ślązacy przeżywają 
spadek formy i atak choruje na

przewlekłą anemię. Przypominamy, 
że krakowianie wygrali w dwóch 
ostatnich spotkaniach z AKS-em 6:1 
i  5:1.

Przypuszczalnie po meczach nie
dzielnych, w grupie Spadkowej będą 
nadal (licząc od końca): Widzew,
Garbarnia, Rymer — Polonia B.,
Tarnovia, Warta' i ŁKS, ale dzielić 
je będzie od siebie, jeden lub dwa 
punkty,, które może wyrównać je
den szczęśliwy strzał, decydujący o 
pozostaniu klubu w ekstraklasie 
piłkarskiej.

Na skutek tego, że przewidujemy 
zwycięstwa i Cracovii i Wisły 
sprawa mistrzostwa będzie nadal 
otwarta i zadecydują o nim 2 o-̂  
statnie niedziele piłkarskie.

Skład Polski na mecz z Węgrami

Ostateczny skład
bokserów Wrocławia

Na ostatnim posiedzeniu zarzą
du Wr. OZB ustalono definityw
ny skład wrocławian przeciwko 
Poznaniowi.

Na ringu wystąpią w wadze 
muszej Czajkowski (Paf.), w ko
guciej — Kurowski I (IKS), piór
kowej Kurowski II (IKS), lekkiej 
Szczepan (Paf.), póiśredniej Sztolc 
(Paf.), w średniej Krupiński 
(Paf.), półciężkiej Branecki (Gwar 
dia) i w ciężkiej Klimecki (Za
płon).

Rezerwowi: Lindner, Faska,
Sobko, Kokurudz, Domański, 
Ciećwierz.

Zawodnicy wrocławscy zostają 
skoszarowani w Hotelu „Polonia" 
od soboty godż. 18-tej. Kierowni
kiem zespołu jest kapitan związ
kowy Miedz janowski.

Kasy biletowe będą czynne od 
godz 14.30. Głównym wejściem 
do hali będzie brama wystawo
wa.

Kapitan związkowy PZB Derda 
ustalił skład reprezentacji bokser
skiej Polski na międzypaństwowe 
spotkanie z Węgrami, które odbę
dzie się w ramach Tygodnia Przy
jaźni Polsko - Węgierskiej dn. 24 
bm. w Warszawie.
BARW POLSKI BRONIĆ BĘDĄ: 
W. musza — ‘Kasperczak, w. ko

gucia — Grzywocz, w. piórkowa — 
Bazaruik, w. lekka — Czortek, w. 
półśrednla — Slyslał. w. średnia —■

Nowy skład zarządu Wr. OZB
W ubiegłym tygodniu bawił we 

Wrocławiu przewodniczący wydzia 
łu spraw sędziowskich PZB ab, 
Plewickj, który na specjalnej ken- 

w Woj. Vrz, Kult, Fizycz 
nej i z  zarządem' Wr, OZB omów'1 
*$śwwę reorganizacji pasz®
powiększenie do 16-tu osób i do 
kooptowanie reprezentantów pio
nów Gwardii i wojska,

Na żebraniu w dni u 11 bm. za
rząd Wr. OZB ukonstytuował się 
następująco: orez.es dyr. Strzelec
ki, wiceprezesi ob.ob. . kapitan Sob

czyński, Pucińskł i mgr. Erdt, se
kretarz Kupferste»n, skarbnik Ba
dura, przewodniczący wydz. spraw 
sędziowskich Landau, przew. wydz. 
sportowego Kargier, przew. wydz. 
wyszkoleniowego Zięba, kapiffan 
związkowy Miedzianowskl, gospo
darz Z-ieilłls&ri, lekarz związkowy 
i referent zdrowia (nowa funkcja) 
dr. Berloszewski, kronikarz kot., 
Siwiński, referent zagraniczny , Her 
mann. Radni Wilcźuk i Kowalik.

(R)

Kolczyński, w. półciężka — Szymu 
ra; w. ciężka — Klimecki.

Rezerwowi: Pal ora, Tyczyński,
Szymański, Komuda, Kazimier- 
czak, Pisarski, Archadzki, Jaskó- 
ła.

Drugie spotkanie z Węgrami od
będzie się dn. 28 bm. w Katowi
cach. .

Pinoa-Wroelitw
Zawody międzynarodowe z »re

prezentacją Pragi odbędą gę we 
wtorek dnia 23 bm. w Hali Ludo
wej. Czesi walczą przedtem 21 bm. 
w Katowicach.. Goście za-powledzie 
•li swój przyjazd w najsilniejszym 
składzie z Rademacherem, Livan- 
skym, Petriuą i Kudelą. Na powita 
nie reprezentacji Pragi, do Kato
wic wyjeżdża specjalny delegat 
Wr. OZB. (R),

L U B E L S K I O KR. Z .B . zw ró c ił  się- do  
W r. O ZB  z  p ro p o zyc ją  rozegrania  zaw o  
dów  m ią d zy o k rę g o w y c h  w  L u b lin ie . Z a  
w ó d y  są  p ro jek to w a n e  w  m iesiącu  
s ty c zn iu  i n a jp ra w d o p o d o b n ie j do jdą  do  
sk tr tk u

„K o lu m n a, globus i Q dra“  *
— czyli: w obronie Pokoju.

Nowy essay Kazimierza Wyki w październikowym numerze

Cena egz. 120 zł.
, J W O R C Z O S f / “

W-146

• Już wkrótce ukaże się ilu strowany tygodnik młodzieży wiej
skiej Z. M. P.

9 9 / W O I f 4  W & B E S **
Podaje wiadomości polityczne, kulturalne, gospodarcze. Dział po
pularno-naukowy. Rozrywki umysłowe, humor, satyra. Reportaże- 
z życia wsi.
Cena 5 zł. Prenumerata mieś.. 15 zl.
konto P. K. O, Nr 1-8004_______  yj 151

ZAIMPROWIZOWANE LOTNISKO 
NA DNIE MORZA

JEDYNEGO w swoim rodzaju wy
czynu dokonać radziecki sam slot sa
nitarny z bazy atrchangi-elskiej. Sa- 
moflotem tym musiała być przewied
ziona ciężko cihora kobieta znad brz© 
gów Morza Białego do Archangiel- 
sika. Była to żona kier •wnika latar
ni morskiej.

Żeby zabrać chorą, samolot musiał 
lądować na dnie morskim, obnażo
nym przez odpływ morza. Pilot i tó 
warzyszący mu lelka rz mieli tylko jed 
ną godzinę ceasu na lądowanie, prze
niesienie chorej i start. Po tej godzi'* 
nie zaimprowizowane lotnisko zaile-* 
wał nadchodzący przypływ morza.

W chwili, gdy chorą ulokowano w 
kabinie, rozpoczął się przypływ. Pilot 
poderwał samolot do góry w momen
cie, kiedy fale morskie zalewały 31$  
koła ochlapując podwodzie. Start się 
udał, ale pilot przeżył przypuszczal
nie ciężki moment, ryzykując życie 
chorej, lekarza i swoje oraz samo
lot.
PENICYLINA 
DLA KRÓW

NOWĄ ZELANDIĘ nawiedziła ple* 
ga .nieznanej choroby, na którą za* 
padały krowy, tracąęe stopniowo mlęf 
i ko. Próbowano różnych środków za
radczy ch i  wreszcie przekonano

się, że jedynie penicylina kładzie 
kres chorobie i zwiększa mleczność 
krów.

Ostatnio samolotem wyruszył duży; 
transport tego leku z Anglii do No
wej Zelandiii,z przeznaczeniem wy
łącznie dla krów. Przeprowadza się 
tam na wielką skalę zakrojone po
świadczenia, które mają ustalić 
wpływ penicyliny na wzrost ilości 
mleka.

Straty spowodowane ową ta-je 
czą chorobą sięgają milionów tim* 
tów, tak, że przeprowadzenie maso
wej kuracji penicylinowej opłaci się 
sowicie farmerom nowozelandzkim. 
Jeżeli doświadczenia udowodnią, że 
penicylina istotnie wpływa na wzrost 
mleczności, to istnieje projekt stoso
wania jej profilaktycznie.
SUKCESY POLSKICH 
AUTORÓW W PRADZE

„NARODNE DlVADLO‘‘ w Pradzę 
czeskiej wystawiło ostatnio tłumaczów 
ne ną język czeski dwa utwory sce* 
niczne autorów polskich: „Obronę
Ksaotypy" Ludwika Hieronima 
stina j  balet . Jana Maklakiewicza. *Wi 
bieżącym sezonie mają być jeszcaę 
wystawione „Odwety" Leona Krucz
kowskiego.

Morstin i Maklakiewięz obecni fcyM 
w Pradze . ną premierach swych 
oztisk. ISfcnśrwM
tamtejszą bardzo życzliwie. Pozytyw
nie usto.3flvak<v**r%ł
sztuk świat artystyczny Pragi, a re
cenzje podkreśliły w # sztuce Morsfeff- 
na oryginalne i nowe ujęcie tematu.

Ze swej strony obaj autorzy pod
kreślają wysokie zalety aktorów i re
żyserów ...Ne dnego . Divadle“.

NIKODEM OTOM
N ik o d e m  p o  k o n je r e n j i  z  p re m ie re m  o tr z y m u je  p ro p o zyc ją  

o b jęc ia  k ie ro w n ic tw a  p a ń s tw o w e j p o l i ty k i  zb o żo w e j. G aze ty  p o d  
f) sen sa c y jn y m i n a g łó w k a m i p o da ją  tą  w iadom ość. J e d n h k  n a j
b a rd z ie j zd u m ie w a  D y zm ą  je g o  w ła sn y  „ życ io ry s" , w  k tó ry m ś  
z  d z ien n ikó w .

Życiorys roił się od takich przymiotników, jak 
świetny, znakomity, twórczy... W końcu zaznaczono, ze 
prezes, Nikodem Dyzma, cieszy się opinią człowieka 
o niezwykłej sile woli i- charakteru, znanego z wybit
nych zdolności organizacyjnych.

Największe zdumienie Nikodema wywołał jednak 
wywiad. Czytał, i oczom nie wierzył. Wprawdzie wie
czorem urżnął się do nieprzytomności, ale przecie wów
czas, gdy rozmawiał z dziennikarzami, był -..łkiem przy
tomny. Przecie z tego, co tu  napisali, on nie mówił ani 
jednego słowa. Tu były wydrukowane zdania, których, 
pomimo wysiłków, nie mógł zrozumieć, były wyrazy, 
których znaczenia nie znał, opinia o różnych sprawach, 
o których nie tylko nie mówił, lecz nawet nie słyszał.

Zaklął, lecz nie było w tym złości. Przeciwnie, kon- 
tęnt był z tego, gdyż po przeczytaniu takiego wywiadu, 
każdy musiał uważać pana Dyzmę, pana prezesa ban
ku, Dyzmę, za człowieka niepospolicie mądrego.

Niemal wszystkie dzienniki zamieściły podobne ar
tykuły i jego fotografie w różnych pozach. Najlepiej 
podobała się mu ta, gdzie siedział na kanapie między 
premierem a ministrem Jaszuńskim, oraz ta, na której 
schodził ze schodów, a za nim szedł-starszy jegomość

“Z siwymi wąsami i trzymał kapelusz w ręku, podczas 
gdy on, Nikodem, miał nakrytą głowę. Podpis pod tymi 
zdjęciami głosił:

„Pan prezes, Nikodem Dyzma, opuszcza pałac Ra
dy Ministrów w towarzystwie swego przyszłego współ
pracownika, nowomianowanego dyrekora Banku Zbożo
wego, p. Władysława Wandryszewskiego, b. wicemini
stra skarbu".

— Ha — pomyślał Nikodem — teraz cała Polska 
mnie zna.

Nagle przeraził się. Przyszło mu na myśł, że prze
cież dzienniki . dotrą też do Łyskowa, że pan Boczek, 
Jurczak i oni wszyscy, którzy go tak dobrze znają, do
brze wiedzą, że to bujda z tą Kurlandią, i z tym gim
nazjum i z Oxfordem.

— Choroba!
A jeżeli któremu z nich strzeli do głowy napisać do 

jakiegoś dziennika całą prawdę?
Po plecach przebiegły mrówki. Chodził po pokoju 

i klął, później znowu wziął się do przeglądania pism 
i przyszedł do przekonania, że jakakolwiek denuncjacja 
ze strony dawnych znajomych jest mało prawdopodob
na. Olśni ich i onieśmieli jego stanowisko i stosunki. Chy 
ba, że donosić będą anonimowo... Ale anonimów poważ
nie się nie bierze.

Uspokoił się znacznie. Natomiast podczas rozczyty
wania się w przypisywanych mu talentach zatroskała 
go inna myśl: jak sobie da radę?

Niby największa praca spadnie na tego dyrektora 
Wandryszewskiego, ale przecie i on sam będzie musiał 
coś robić, mówić, podpisywać, decydować... I to wszyst
ko w sprawach przerażająco niezrozumiałych! Nie ma 
innego sposobu, tylko trzeba znaleźć kogoś sprytnego!.. 
Żeby taki Kunicki zechciał, ale nie zechce... W ogóle 
teraz będzie musiał rozstać się z .posadą w Koborowie. 
Zrobiło mu się przykro na myśl, że rozstanie się także 
z Niną, ale powiedział sobie:

— Trudno. Jak trzeba, to trza. Nie ona jedna na 
świecie.

Gorzej będzie z wynalezieniem takiego gościa, co by 
za niego robił... Mógłby go zrobić, na przykład, swoim 
sekretarzem...

Nagle klepnął się w czoło:
— Krzepicki!
Aż podskoczył z radości. Krzepicki, to cwaniak, ku-r 

ty na cztery łapy, ten wie, co w trawie piszczy... W bu® 
tęlkę nabić się nie da, ale swój chłop, brat łata, jak zro® 
bi się z nim sztamę, będzie ruszał mózgiem źa dwóch. |

Tak go ucieszył ten pomysł, że postanowił zaraz od® 
szukać Krzeoickiego.

Ubrał się szybko i po kwadransie dzwonił już doji 
drzwi pani Przełęskiej. Właśnie wstawano od obiaduj 
Oprócz pani domu, był Krzepicki i cherlawa panienka,-| 
bardzo piegowata, panna Hulczyńska. . w

Przyjęto Dyzmę głośnymi gratulacjami. Pani Przed 
łęska nazwała go zbawcą ziemiaństwa, Zyzio Krzepicki:! 
— Napoleonem gospodarczym, a panna Hulczyńska pa-t| 
trzyła weń jak w słońce. ,j

Zaczęła się rozmowa o Koborowie i wszyscy barjj 
dzo się zmarwili, gdy Dyzma oświadczył, że teraz- nie(! 
będzie miał czasu zajmować się sprawą Żorża Ponimir® 
skiego.

— Zresztą — dodał — z.jego klepkami jest tak źl<% 
że nic nie dało by się zrobić.

(Dalszy ciąg jutro)
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